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Wszyscy do urny!
Ulyborczynie! Wyborcy m. Lwowa!

Nadszedł doniosły, historyczny dzień. Rozegra się w 'nim bezkrwawa wielka bitwa, której wynik zadecyduje o losie 
Polski na długi okres czasu. Od zwycięstwa idei proletarjatu fizycznego i umysłowego nad ciemnemi siłami reakcji i zamasko­
wanych jej służalców zależeć będzie los klasy pracującej w tym kraju.

Wyborczyuie, Wyborcy!
Wy wszyscy, którzy wyczerpującą przedwcześnie życie pracą rnuskułów i pracą mózgu zdobywacie z trudem nędzny 

tylko kęs chieba, wy wszyscy, będący rdzeniem tej ziemi, życioA jnji krwią jej żył, W y  wss yse; — czy to  chodzicie 
w poplam ionej [bluzie rob otn ik a , czy w w ytartym  ^ucie pracow nika — in te lig en ta  — uświadomcie 
sobie w tych godzinach decydujących, że posiadacie w ręku broń, która zapewnić może tryumf idei i egzesiencję wasza Dod- 
nieść na wyższy i pełniejszy stopień bytowania!

Tą b ron ią  b ia ła  k artk a  w yborcza, na k tó re j czern i się nasz zn ak :

Nie krwawym, gwałtem, nie białym terorem idzie lud pracujący na rozległych obszarach Rzeczypospolitej polskiej po 
swoje święte, należące mu się a dotychczas nieprzyznane prawa. W rękach swycb trzym a zwycięstwo swoje: głosy miijonowych 
rzesz pracowników fizycznych : umysłowych, rzucone w dzisiejszym dniu wyborów, są tym olbrzymim ciężarem,

pod którym  zaw ali się  gm ach niepraw ości krzyw dy i  wyzysku.
Wasze jest zwycięstwo, jeśli bez względu na drobne nienorozumienid i rozsterki w obozie klasy pracującej, bez 

względu ua różnice narodowościowe i wyznaniowe, boz względu na stopień inteligencji i cenzus wykształcenia pójdziecie 
solidarnie do urny w yborczej!

Wy bor czy nie, Wyborcy Lwowa!
W y wszyscy, skupiający się pod sztandarem Pracy, je s te ś c ie  p rzy g n iata jąca  w iększością. Jeśli W asze uświadomie­

nie będzie równe sile Waszej, druzgocąca stanie s:’ę klęska przeciwników.
Pomnijcie, że jesteście wolnymi Obywatelami Waszego oaństwa i urmcjcie skorzystać z tego dostojeństwa wolności.
Nie d a jcie  s ię  zastraszyć, oszukać, ok łam ać! Nie wierzcie szumnym irazesom, fałszywym obiecankom —  ci, 

co Wam grożą i ci, co się W am teraz łaszą, nie należą do Waszego świata i po dniu wyborów nie będą myśleli o trudzie 
Waszym i o bolach W aszych! Potrzebni im jesteście jako bezduszny materjał tylko na dzień dzisiejszy, aby Waszymi gło­
sami ugruntować swe dalsze panowanie nad Wami. Nie dajcie się użyć jaKO narzędzie, nie pozwólcie, by operowano Wam? 
jak ślepą m a s ą !

W yborczynie, W yborcy! Nie mówimy do W as innym jeżykiem, jak mówiliśmy od lat, od czasu, kiedy nac klasą 
pracującą w Polsce rozwinął się czerwony sztandar socjalizmu ! Nie obiecujemy Wam raju, rne rzucamy nieuczciwych obietnic: 
nie w hastach, nie w programach ale w W as samych leży przyszłość W asza ! Niechże z tego nieśmiertelnego świata, jakim jest 
serce proletarjatu, wytryśme rzeka potęgi, która użyźni martwe ugory fcej biednej naszej ziemi! Niechże z dzeck a W aszegc, 
sprężonego djamentową obręczą solidarności, wypłomiem się zorza nowego, doskonalszego, solidarnego ży cu ,! I niech pod tą  
zorzą rozwinie się w glorji święty nasz z n a k -------------- czerwony Sztandar Socjalizmu !

Niech nie braknie nikogo w tym wyścigu do u rn y !

Każdy uieoddany głos — to je d e n  porzucony k arab in
w chwili gdy się bój toczy !

A pomnijcie, ze to bój o wolność, równość i braterstw o! 0  dolę Waszą i dzieci 1 Waszych, które \kiedyś ciężkim 
obarczą Was wyrzutem, jeśli zostawicie im jarztno W aszego dotychczasowego życia ! To bój o wydarcie berła szatanowi świata, 
to bój o wieczysty pokój wszystkich ludów!

Ze znakiem 2. idźcie ławą do urny wyborczej, aby jutro zakrzyknąć można było z radosnem, dumnem uniesieniem’

Niech żyje klasa pracująca i 
Niech żyje Folska Partja Socjalistyczna!



\

.D Z IE N N IK  L U D O W Y - Nr. 53

Genjalny
i j e g o  

a r c y d z i e ł o

CHARLIE CHAPLIN
„CYRK zawitają w pochodzie 

trjumfainym 
wkrótce do Lwowa.

W y b o r c y !  O t w ó r z  : i e  o c z y !
Jeżeli m acie' jaKieKołwiek wątpliwość i 

co do tego. czego się spodziewają ci, co chcą 
„w spółpracow ać" z m. Piłsudskim, przeczy­
ta jcie  najnowsze „wyznanie w iary" pisarza 
K. H. Roztworowskiego, do niedawna za­
ciętego wroga Piłsudskiego.

W jedneuĄ ze swych przemówień, w 
którem p. Rostworowski zarysował swój 
stosunek do Belwederu, złożył on następu­
jące ślubowanie

„Marszałku Józefie P iłsu d sk i! 8lubu­
jem y Ci. ile razy wystąpisz w obronie 
Kościoła Katolickiego, w obronie kon­
kordatu szkóc wyznaniowych-, prawa 
własności, de razy, dążyć będziesz do  
sojuszu pracy z kapitałem , stworzenia

przemysłu narodowego, znajdziesz w 
nas najgorętszych sojuszników !

Z nim i(P h sudskim ) zawsze, gdy b ę ­
dzie budował P o ls k ę ! Przeciw  — gdy 
da posłuch radykalnym i desłrukcyj 
nym elem entom '

Dojść już jud zenia ' Dosc n ien aw iści! 
Najwyższy czas zaprzestać w areholslw a 
i jąć się pozytywnej1 pracy !
Czy po przeczytaniu tego manifestu ro­

zumiesz wyboĄco, o czem m arzą najnow si 
zwolennicy Piłsudskiego?

Czy rozumiesz, że głosując Wbrew swo 
ilu interesom Kręcisz sznur na w łasną 
szyję? ■ -

• y i I !,

Finał kandydatury p. Tokarskiego.
Na argumenty i pytania, silne i rze­

czowe, zareagował p. prof. Dr. Ju lja n  T o ­
karski. czołowy kandydat B. B. V. R., fra­
zesami. otaczając się zresztą tajem nicą i 
milczeniem.

Już jako kandydat na poste popełnił 
p. Tokarski dwa błędy po pierwsze, że 
nie m ając oparcia i przygotowania, zgo­
dził się na postawienie swej kandydatury, 
po drugie, źe kandydatury te j nie obironił.

Naiuralne rezultaty tego są także dw a: 
spowodował utratę zaufania do w łasnej li­

sty. a przez to zagwoździł m iejsce innemu 
kandydatowi.

Nie możemy uznać kandydata, który 
nawet siebie samego obronić nie umie, 
tern bardziej więc nie m dżemy powierzyć 
mu troski o nas, tworzących całe  rzesze.

Idąc do urny wyborczej z kartką nir. 
2. życzymy p. Tokarskiemu lepszych re ­
zultatów spokojnej pracy naukow ej w z a ­
cisznych muraioh szkolnych, pracę tę  bo­
wiem zawsze jak  najw yżej cenić będziemy.

Wyborcy'.

S c o t t
to nazwitko przypomina im, 
um zawdzięczamy wyproduko 
nie 7. Iranu emu’sji przyjemnej 
w smaku i nie wywołującej aa- 
burzen żołądkowych

Od połowy siulecia Emulsja 
Scotta wy rai czy ła sobie pierw, .i 
miejsce między innemi i rod kami 
odżywczemi i wzmacniaiącemi.

Najnowsze badania dotyczące 
witamin, potwierdziły wysoką war­
tość leczniczą tranu. WarWĆ ta 
j«»si jeszcze zwiększona w Emulsji 
Scotta przez soie wapnia i fosforu.

IŻądajcie wszędzie oryg. E m u l s j i  S t o t t a
9 Do nab/cia we wszystkich. ptekach i suładach aptecznych

RiąJ polski godsi sto na rokewanla 
% Litwą w Królewcu*

WARSZAWA, 3. 3. (AW). Min. Zaleski przed 
swjpn wyjazdem do Genewy udzielił wyjaśnier 
p: zedsiawicieiom prasy w kwestji stosunków pol­
sko - litewskich, p. Zaleski zaznaczył, ze Rząd 
potóki zgodzi się na propozycje Litwy kow. podję 
en w dniu 30. marca r. b. rokowań w Królew­
cu, I wychodząc z założenia,' że negatywne po­
traktowanie propozycyj litewskich byłoby pretek­
stem dc dalszego odwlekania rozmów poisko - li­
tewskich.

P. Zaleski zaznaczył, ze nota litewska pomimo 
swego kłótliwego tonu zawiera przecież konkret­
ne propozycje w sprawie czasu i miejsca rokowań 
Dolsko - litewsKicn, a zatem jest krokiem naprzód 
w rozwoju stosunków polsko - litewskich.

MAES2. PIŁSUDSKI BLUZIE ZASTĘPOWAŁ 
MIN. ZALESKIEGO.

WARSZAWA 3. 3. (Pat). Wobec wyjazdu 
p. ministra spraw zagranicznych Zaleskiego na 
sesję Rady Ligi Narodów do Genewy, przez czas 
jego nieobecności sp-awami polityki zagranicznej 
kierować będzie osobiście PrPzes Radig Ministrów 
Marszałek Piłsudski.

W. RAORT.

I M A  K ń N D Y J A T A
z 13-ki.

Towariszcze ' Oto stoję przed wami, a- 
by przedstawić wam swó, program poli­
tyczny. który jest zarazem programem; ro ­
syjskiego prolelarw arjatu. pardon !... pro­
letariatu, chciałem  powiedzieć... Program 
m ej, jak  i mego stronnictwa, jest całkiem  
pirosly: Naprzód zrównamy pana z ch ło­
pem. potem zrównamy chłopa z robotni ■ 
kiem, a potem robotnika z żebrakiem, aż 
wreszcie zrównamy wszystko rów no z zie­
mią. Równość, proszę towariszczi, być musi, 
a jeśli m oja frakcja  w sejm ie polskim' nie 
zdoła urzeczywistnić tego postulatu rów no­
ści. to dążyć będziemy do uporządkowania 
obecnych stosunków. Porządek być m u si! 
A jeśli już m a być nieporządek, to niech 
będzie taki, jak  w R osji sowieckiej, gdzie 
mamy uporządkowany nieporządek ! My, 
proszę towariszczi, nie będziemy się biernie 
przypatrywali, iak prawica wali wszystko 
na lewicę, a lew ica na praw icę — a nąsza 
frak c ja  musi wszystko w ynosić! Na to nie 
pozwolimy, tow ariszczi! My sobie na głowę 
rob ić  nie pozwolimy, bo od tego mamy gę­
by ! Tak je s t !  Nasi przeciwnicy burżuazyjni 
i socjal-zdrajcy zarzucają nam, że polujemy 
ua djety'!-::To nie praw da! Dość mamy do­
larów... pardon !... sił, chciałem  powiedzieć, 
a jeśli już będziemy pobierali djety. to po­
staram y się o to, aby nasi wyborcy również

byli na djeeie Musimy się złączyć, towa­
riszczi ! Musimy się zjednoczyć, skupić, zlać 
i związać. Jeśli się razem  nie zlejemy, w je ­
dną całość, to kontrrew olucjoniści zleją  s ię  
bez nas w potęzńy blok antykomunistyczny.

W programie naszej pracy w sejm ie 
jest również pojiraw a bytu urzędników, któ­
rych zamierzamy ściągnąć do naszej orga­
nizacji. Wszelkie mnożne do poborów mu­
szą odpaść)' i bóląć.zka płac urzędniczych 
będzie odrazu przecięta. Należy nowiem u- 
rzędnikom obciąć wszelkie rozmnożńiki. a 
wtedy przestaną się rozm nażać i mnożniki 
staną się niepotrzebne.

Także produkcja i przemysł n a  sposób 
„W niesztorga" zorganizowane .bylć m u szą! 
Dziś m arnu ją  się m iljony Dla poparcia m o­
ich słów, wskaż* tylko choćby na ten je ­
den fakt, o którym  gazety doniosły Oto 
n. p. w Borysławiu ropa jest coraz droż­
sza. bo szyby są zdemontowane. To jest 
gospodarka ?... Dlatego, że faszystowski rząd 
nie chce zawołać sizklarza. aby szyby wsta­
wił. Lo my marny za naftę drożej płacić?... 
To jest skandal, towariszcze !

’-f  Nasza frak c ja  postanowiła też zwalczać 
korupcję i łapownictwo. Z drzwi biuro­
wych, wszystkich urzędów muszą zniknąć 
owe tabliczki z napisem : „Przyjm uje od 
1—2. lub przyjm uję w piątki i środy". Jeśli 
pozwolimy jaw nie przyjm ow ać w pewnych 
godzinach Tub dniach, to urzędnicy zaczną 
przyjm ow ać przez 24 godzin na dobę ! — 
Równocześnie jednak dążyć będziemy, aby 
podwyższono płace urzędu1 kow. Dotychcza­
sowy system obliczania pobórów urzędni­
czych jest z gruntu fałszywy, bo polega on 
na pomnożeniu ilości punktów rozmnoźni-

ka przez lala służby, podzielone przez ilość 
dzieci urzędnika, dodane do lat wysługi i 
onjęte od wysokości sumy kwa. latu po- 
śmierlnego To nienui sensu, tow ariszcze! 
Jeśb  weźmiemy za podstawę egzystencji, o- 
becne ceny. żywności, to za ustalony ;roz- 
mnożnik urzędniczy można kupić najw yżej 
dwa ja ja . Ileż takich ja j może mieć najięź 
szy choćby urzędnik, za swoją pracę mie- 

■jsięczną ? ; Dlatego, też dążyć będziemy do 
zniżki cen żywności i do wywieszenia nep- 
m anów na latarniach 1

Także reform a podatków musi nastą­
pić. Od burżujów wyjeżdżających dc K arls­
badu należałoby zażądać opłaty podatku od- 
chotlowego. który przynieść możć wielkie 
dochody. T o  tylko jeden przykład, ale je st 
jeszcze setki źródeł, skąd podatki nie są 
•ściągane!

' W polityce zagranicznej starać się bę­
dziemy o pokój powszechny i o poparcie 
lolnictwh i przemysłu gazowego w R osji 
sowieckiej. !

Laństwa baUyckń nie mogą się stać za­
rzewiem wojny, ja k  lo przed w ojna były 
pań,siwa bałkańskie. My, towariszcze, prze­
prowadź unynzhałty kowanie państw bałkań­
skich i zbałkanizowanie państw bałtyckich, 
a wtedy będzie p o k ó j! ;

Dla nas nie istnieją w ięcej oklepane 
frazesy kontr^cwolm jonerów  Naszem ha­
słem będzie piryncipialno: „Precz, z pre- 
czem !“ — i „Niech żyje, n ie c h  zyie“ ! Niech 
żyje trzecia, międzynarodowe czerwonka — 
od bieghnka d o ,b ieg u n k a! H urra, h u rra ! 
hurra l " *  'v' .

(
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Do I  atek-wyborc;jyfc!
W panującym dziś wszechwładnie ustroju spo­

łecznym, który oparty jept na niesprawiedliwości 
i wyzysku ludzi piacy, w tem piekle dzisiejszego 
zyria. największe męczarnię znos: kobieta, jako 
matka, żona i gospodyni.

Na niej spoczywa cały ciężar i odpowiedzial­
ność za wychowanie dzieci, za życie rodzinne. Ona 
.nusi wiązać Koniec z Końcem, żeby nędza nie zro- 
biła zupełnego spustoszenia. Musi odmawiać so­
bie wszelkiej wygody, radości, żeby tylko dz.eci 
uratować od śmierci głodowej.

Czy tak być powinno?
Czy kobiety, mając prawo wyborcze, nie mo­

głyby wybrać do Sejmu i Senatu swoich pizyja- 
cioł, Którzy zawsze i wszędzie walczą w obronie 
kiasy pracującej? Bo czyż nie jest to grzechem 
śmiertelnym, zbrodnią nad zbrodniami, by władzę 
oddawać w ręce ludzi odbierających chleb dzie­
ciom Wasze dzieci chorują i umierają przedwcze­
śnie, bo gnieżdżą się w ciemnych i wilgotnych no­
rach. Dzieci wasze skazane są wskutek złych wa­
runków mieszkaniowych na powolne konanie. Umie 
rają na suchoty lub Inne choroby, Kieoy garstka 
ludzi uprzywilejowanych, tylko dlatego że ci lu­
dzie mają pieniądze, zamieszkuje obszerne, pełne 
przepychu pałace lub kilkunasto pokojowe miesz­
kania.

Gdyby kobiety zastanowiły się, że im i ich ro­
dzinom, dzieje się stiaszna krzywda, krzywda tak

wielka, że woła o pomstę i gdyby zrozumiały, że 
w ich mocy leży poprawa tego strasznego poło­
żenia, nie pozwoliłyby na to Nie słuchałby dłu­
żej fałszu. Dwukrotnie głosowały w zaślepieniu 
swem kobiety na swoich wrogów. Dotychczasowe 
doświadczenia, okupione nieszczęściami, muszą o- 
tworzyć oczy nawet najmniej politycznie wyrobio­
nym kobietom. {

Oszukiwano kobiety dotychczas bałamucąc re- 
ligją i Ojczyzną. Oszukiwali je ludzie niewierzą­
cy w naukę Chrystusa, owegu przyjaciela bieda­
ków, który powiedział, że łatwiej wielbłąd przej­
dzie Drzez ucho igielne, aniżeli bogacz do nieba. 
Panowie i proDoszczowie oszukiwali biedne ko­
biety, mówiąc, Że jnk bogaci będą przy władzy, 
to dopomogą biednym. Kobiety przekonały się, że 
atało się inaczej. To też kobiety, głosujcie za ty­
mi którzy zawsze opiekowali sie ludźmi bied­
nymi, którzy w potrzebie zawsze byli ich przyja­
ciółmi. 1

Dnia 4. i 11 marca ro^sh^ygną się w a^e 
losy kobiety, gdyż przyszry Sejm, jeśli w więjkszo 
śd  zasiądą w nim Wasi nieprzyjaciele może ode- 
biać kobietom, a w pierwszym rzędzie kobietom 
pracującym prawo wybórcze.

; Kobieto matki! Głosuj na ludzi biednych i wy­
zyskiwanym, głosuj aa listę ludlzi pracy, aa listą 
Polskiej Partji Socjalistycznej —  na dwójkę!

Ona twe pragnienia za&^ukoi! *

Starostowie, policja i wybory.
Generalny Kom isarz wyborczy wydał o- 

kólnik. dotyczący sposobu przekazania wy­
niku wyporów. Okólnik len nadesłany nam 
przez \\\ zamieściliśmy we wczorajszym 
nimterzdj* lecz jak  się okazuje, był on po­
dany w skróceniu, lak donosi. „Robotnik1', 
wśród wskazówek p. Generalnego Kom isa­
rza znajdują, się następu jące:

„...Opieczętowane akta wyborcze oraz 
sprawozdanie m ają  być przechowane przez 
Każdą Obwodową Kom isję W yborczą pud 
ochroną straży wyborczej je j  przedzielo­
nej, aż do czasu nadejścia patrolu P o lic ji 
Państwowej, upoważnionego dc podjęcia 
akt i przeniesienia ich do właściwego sta­
rostwa. Panowie przewodniczący Obwo­
dowych Kom isji Wyborczych mogą wy­
dać 'akty wyborcze (ylko temu patrolowi 
policyjnemu. Który odpowiedniem za­
świadczeniem starosty ‘się wylegitymuje...

Panowie starostowie nadchodzące ak­
ta wyborcze prześlą do Okręgowej Ko­
m isji WyDorczej..

Te „wskazówki1' zaopatruje „Robotnik" 
następującym  kom entarzem :

Art. 86 Ordynacji W yborczej mówi zu­

pełnie jasno, że protokoły i akta Obwodo­
wych Kom isji W yborczych m ają  być prze­
słane „niezwłocznie11, a więc bezpośrednio 
do Okręgowrej Kom isji W yborczej.

O rdynacja nie przewiduje wcale ani u- 
dzialu, ani pośrednictwa starostów, tym 
m niej patroli policyjnye! Wręcz przeciw­
nie, polskie prawo wyborcze zbudowane zo­
stało na zasadzie całkow itej niezależności 
procedury głosowania od władz adm inistra­
cyjnych

P. G eneralnj kom isarz Wyborczy doko­
nał swoim okólnikiem gruntownego pod 
lym względem „przewrotu1' ; stworzył nowe 
prawro, co - rzecz naturalna — przekracza 
jego kom petencje.

Wprowadzenie zaś starostów i patroli 
policyjnych do aktu przekazywania wyni­
ków wyborów budzić musi najd alej idące 
wątpliwości i obawy. Dlatego zw racam y się 
do p. Generalnego Kom isarza W yborczego 
z wezwaniem, by pozwolił odbyć się wybo­
rom  tak samo. jak  odbyły się one w latach 
1922 i 1919, a zatem, by cofnął okólnik 
z dn. 24. lutego póki nie jest jeszcze zbyt 
późno

W.ec przedwyborczy lokatorów i sublokatorów.
/, uderzeniem godziny 7-rnej w szczelnie po 

brzegi wypełnionej sali przy ul. OssolirisKieh 1. 
10 rozpoczął się we czwartek 1. bm. wiec, za­
gajeniem i słowem wstępnem wypowiedzianym 
przez ob. Maciałka, przewodniczącego komitetu 
wyborczego lokatorów i sublokatorów. Następnie 
tow Fróhlich w wykładzie z przeźroczami przed 
stawił całokształt gospodarki gminy miasta Wied­
nia, pozostającej pod rządami socjalistycznemu Z 
zapartym oddechem i wietkiem zainteresowań i cip 
wysłuchali obecni na sali ten nader pouczający wy­
kład nagradzając prelegenta rzęsistemi oklaskami.

Następnie tow. dr. Dręgiewicz w cjetem i 
duwcipnem przemówieniu wykazał całą obłudę i 
ohydę tych 'kręcatw i kłamstw, jakie świadomie 
popełniają stronnictwa iedynki i dwudziestkiczwor- 
ki, w celu pozyskania głosów lokatorskich.

Mówica zakończył swe przemówienie apelem, 
py wszyscy lokatorzy w dniu 4. marca głosy swe 
solidnrnie i masowo oddali na listę Nr. 2

Zakończyr wiec D r z e m ówieniern ob. Macia-

łek, przytaczając epizod z ankiety odbytej w toku 
1924 w Izbie handlowej we Lwowie, gdzie obecny 
wówczas poseł Mączyński enjbrany z listy Nr. 8  z 
miasta Lwowa, Kategorycznie odmówił obrony in­
teresów mieszkańców miasta, odsyłając tychże do 
obecnego wówczas na sali posła iriż Hausnera.

Odczytaną przez ob. Macialka rezolucję zgro­
madzeni przyjęli huraganowemi długotrwająoemi 
oklaskami.

REZOLUCJA.
Zebrani na wiecu w dniu t. marca w sali 

przy ul. OssokńsKich 1. 10 lokatorzy i suolokato- 
rzy miasta Lwowa —  po wysłuchaniu przemówień 
—- przekonali się niezbicie, iż spraw loKatorskich 
broni jedynie skutecznie i wyłącznie tylko P. P. S.

Wobec tego zebrani uchwalają jednomyślnie 
wraz z członkami rodzin głosować na listę Nr. 2 
z czołowym kandydatem ob. Hausnerem, wzywając 
lokatorów i sublokatorów miasta Lwowa, by w 
dniu 4. maica karnie, masowo i solidarnie głosy 
swe ^oddali na listę Nr. 2.

I

3

W y b o r y !  I
M* ieia moja przyjaciółka 
Chcb mnie wyprowadzić w pole 
Więt z wyborów korzystrjąc 
Sprytnie pytt co ja  wolę

Czy prawicę czy lewicę 
Czy klub pracy czy órodeczeL 
n nyślała, że odpowiem:
Maócłft Tyś mój aniołeczek !

Lecz, że sprytny ze mnie cbłopiec 
Wolę aterr wybrać p.ernik '
Ten z Torunia od WfESEGO 
Bo on zdrowia megę ternik

Wszystkim dzieciom Feicio radz. 
'hzymać katarzynki stronę 
I  malować obrazeczki,
Które będą nagrodzone.

Akademicy -  a polityka.
WARSZAWA, 3. 3. (AW). W  zwiąźku z o- 

stetniemi zajściami na wiuszych uczelniach w War­
szawie ks. rektor Szlagowski oświadczył, że wła­
dze Uniwersytetu warszawskiego dołożą wszyst­
kich starań aby położyć kres anormalnemu podnie­
ceniu panującemu ostatnio wśród młodzieży aka­
demickiej Władza Rektoratu kończy się jednak i 
tam, gdzie akademicy występują nie jako studenci 
lecz jako pełnoletni obywatele dający wyraz swym 
przekonaniom politycznym.

WARSZAWA 3, o (AWj Wczora, min. Do- 
braćki cofnął polecenie zawieszenia wykładów na 
Politechnice. Dziś we wszystkich wyższych uczel­
niach Warszawy wykłady odbywają się normalnie.

Jak Francja walczy z gruźlicą.
W  Paryżu ukazało sie urzędowe sprawozdanie 

z uąjniku ancii przeciwgruźliczej, prowadzonej 
w całej Francji w ciągi: mielące gmdnir ub. r. 
i pierwszego tygodnia stycznia b. r. W czasie tym 
rozsprzedano na obszarze wszystkich departamen­
tów przeszło 140 miljonów broszur uświadamia­
jących. Finansowy dochód z tej rozsprzedaży wy­
niósł 24 miljonów franków. Pieniądze te, po od­
liczeniu wydatów zużyte zostaną na budowę sa- 
natorjów i uzdrowisk przeciwgruźliczych Roz- 
sprzedaź broszur przybrała daieko większe roz­
miary na pomocy Francji niż na południu, gdzie 
dzięki warunkom klimatycznym gruźlica daje się 
we znaki daleko słabiej. W jednym tylko departa­
mencie Nord rozsprzedano przeszło 15 milionów 
broszur.

KRTflSTKOFfl KOLEJOWA.
WARSZAWA, 3. 3. (AW). Pociąfl pospieszny 

kolejki grójeckiej idący z Warszawy w kierunku 
Nowegc Miasta wpadł na stacji Kozietuły (pod1 
Mogilnicą) na uszkodzoną zwrotnicę, Parowóz 
spadł z nasypu przewracając się na bok.-Dwa wa­
gony uległy wykolejeniu Kilka osob rannych.

\



.D ZIL a M K  LU D O W Y' Nr. 58

Najście policji w  nocy
na drukarnię „Dziennika Ludowego".
Na podstawie upoważnienia do pr^epro 

wadzenia rewizji we wszystkich zakład ach 
graficznych, dziś o godzinie' 1 w nocy 2-ch 
fim kcjonarjuszy P P . wkroczyło do drukar­
n i naszego dziennika celem ptrzcpr o wadze­
n ia rewiz|i. i

' Uważamy podobne zarządzenie za zło­
śliwe .szykany, siderowane specjalnie prze­

ciw „Dziennikowi Ludowemu*V
Dziś w te j ispirawie wdrożymy odpowie­

dnie kroki, tak w Województwie, .ja k  i w 
D yrekcji policji.

Zaznaczamy, że w uazie konfiskaty tej 
notatki nie omieszkamy powiadom ić o n a j­
ściu ogół klasy pracu jącej’.

Panic Komisarzu Strzelecki!
Czyje w ozy i za czyje pieniądze?

W sobotę u godz. 1 popołudniu ul. Ko­
pernika była świadkiem dziwnego widowi­
ska. Oto kilka ciężarow ych aut m agistrac­
kich. zapełnionych zam iast śmieciem... agi­
tatoram i jedynki i jedynkowemi kartkami, 
przejeżdżało wśród ogłuszających dźwięków 
towarzyszącej im ,bandy * i przez te mice. 
W  tak* te j 'osobliwej, istnie hu^m eńsku j 
„muzyki", kameloci jcdynkowi rzucali w 
błoto całe stosy kartek w yooiczych z icełyn- 
ką, które „w yborcy" 10—13 .etui wdepty­
w ali w . błoto. Publiczność, która stawała 
n a ten widok, z niesmakiem przypatrywała 
się am erykańskiej metodzie agitowania blo­
ku za swoją ,,prawdą‘\ swoim ,,programem‘‘

I swoimi ludźmi, jak  Radziwiłł, Wierzbicki, 
Tokarski itp. Nawet jedynkarze znani nam 
z widzenia i z czasów, ;gay ósem ką obie­
cywali Polskę zbawić, okazywali pewne za­
żenowanie na widok tej hum orystycznej 
agitacji.

Ale my p y t a m y : Kto dostarczył wozów 
komitetowi jedynki f  -Czy p. Komisarz sądzi, 
ze m agistrat m a obowiązek dawać komite­
towi Bloku współpracy z rządem środki do
iigitMcji. ......................... _ i

, Słusznie rbburzonyich uspokajał jeden z 
w yborców  N iech w utoto r  z m ają  jedynki, 
a do urny dw ójki i

Z  frontu wyborczego.
ZA LISTĄ  P. P . S .

WARSZAWA. 3. marca. (tel. wł.) Na zasadzie « -  
chwał III. Zjazdu i konferencji Zarzadu Gł. p raco­
wników przemysłu nastronomiczno- hotelowego, 
wzywa się wszystkich zatrudhiony.cn w .przemyśle ga­
stronomiom o- hotelowym do oddania głosów na li- 

■ stę Nr. 2.

HONFISKHTA ODEZW / „BLN D U1
WARSZAWA. 3. marca. (tel. wl.) WarszawsKi 

Komitet, wyborczy „riundu". wydał w języku polskim 
oa-ezwę do żyoowskiej inteligencji pracującej, oma­
wiającą sytuację polityczną w kraju. Odezwa została 
skonfiskowana/

. NADUZY W H N lt FLOTY POW IETRZNEJ DO AGI- 
TACJI.

WARSZAWA 3 marca. (teł. wl.) Po wtiągnię- 
dn urzęaników policji i wojska do agitacji wybor­
czej przyszła kolej na samoloty, które wczoraj i 
gziś krążyły nad miastem z 1-ką z lampek elektrycz­
nych Na budowanie fioty powietrznej ckłaaaio pier- 
niaoze całe społeczeństwo, nietylko jedynkowicze- U- 
ważamy to więc za jeszcze jedho nadużycie bloku rzą­
dowego.

SZARŻA POLICYJNA NA POCHuD ROBOTNIKÓW
WARSZAWA. 3. marca (tel. wł.) Dziś o godz.

9,30 wieczór, na rogu ul chłodnej i Żelaznej w 
Warszawie zaczęli sanatorzy wyświetlać swój film 
propagandowy w urządzeńem prowizorycznie na ul 
kinie. W śróo zebranej publiczności przjeważali zwo­

lennicy 2-ki, którzy poczęli wznosić okrzyki na cześć 
P. P. S. i (śpiewać „Czerwony Sztandar" Pokaz fil­
mu przerwano. Po przerwaniu pokazu uformował się 
pochód z|oźony 1 z przeszło tysiąca osób, przy śpie­
wie piesm robutrćczych i okrzykach na cześc 2-jki.

Na rogu ul. Leszno zastąpił 'pochodowi dro­
gę oodział 20 policjantów z komisarzem policji na 
czele Policjanci dobyli szabel i poczęli płazować tłum. 
Aresztowano pazy tern kilka osób idących na ciżele 
pochoou, wśród nich tow. Jędrzejowskiego ze Z u . 
Dozorców Dom. W  komisarjade usiłowano wmówić 
w aresztowanych, że był to pochód komunistyczny. 
Po przesłuchaniu areszt, i l>o spisaniu protokołu a- 
resztowanych uwolniono.

O STk E POGu t u W sE POLICJI-
WARSZAWA. 3. marca (A. W .) W  niedzielę 4. 

b. m. policja będzie tu pełnić służbę w |t. zw. ostrem  
pogotowiu, t j. jirzez 12 gouzin. Do służby zewnę­
trznej beoą przydzieleni wszyscy funkcjonariusze biu­
rowi w urzędach i komisarjatach. Do pomocy w 
komisariatach przydzielona będzie szkoła policyjna.

PRZYGOTOWANIE POGOTOWIA RATUNKO­
WEGO.

WARSZAWA. 3. marca. (A. W .) Miejscowe Po­
gotowie Ratunkowe w przewidywaniu częstszych wy­
jazdów w dzień wyborów postanowiło powiększyć 
persona '1 lekarzy i sanitarjuszy. Normalnie czynne są 
3 (kareto i 5 lekarzy, zaś w so b o tn i niedzielę będzie 
gotowych do wyjazau 5 samochodów przy obsłudze 
8 - lekarzy oraz przy zwiększonej liczbie sanitarjuszy.

Robotnicy UMm o b ro b i drzewa na Persentowtf!
/ za lisią rtr, 2

Wczoraj oobylo się przedwyborcze zgromadze­
nie w Zakładach obróbki drzewa na Persenkówce 
zwołane przez Blok Współpracy z rządlem Nr. 1. 
Przemawiało trzech agitatorów z jedynki, których ro­
botnicy słuchali cierpliwie, Kiwając głowami z niie- 
zaor 'Wolenia. ' • : (

Sala ożywiła się, gay udzielono głosu przedsta­
wicielowi PPS. numer 2., tow. R. Froelichowi, który 
przeostawii właściwe oblicze listy numer 1. Niema o- 
ua zacnego progiamiu- i inaczej przemawiają agitatorzy 
go robotników, inaczej do chłopów, inaczej znowu 
no ludzi Dogatych. jasne oblicze ma tylko P °S . nu-

W KAWIARNI LOUVRE“
Lw ów , u l. 3 -q o  M a ja  od i  marca bi. oprócz 
ustalonesro, ARTYSTYCZN EJ (wartości PRO­
GRAMU KABARETOWEGO KONCERTO­
WAĆ będzie słynny PRIM A? CYGAŃ3K1 
E L  O K  V Ó R ć S  ze swoją wyborową kapelą. 
Wstęp nad ił wolny. Początek koncerta godz. 8. 

Początek przedstawienia godzina 10-ta

Do mężów zaufania i członków 
komisji wyborczych

R edakcja „Dziennika Ludowego" w lo 
k ;lu drukarni ul L. Sapieliy 77 tetef i96 . 
czynna będzie z niedzieli na poniedziałek 
iprzez całą  noc

Prosim y wszystkich tak we Lwowie, jak  
i ua prow incji, by podawali albo os obi 
ście lub telefonicznie wyniki głosowań, ce­
lem ogłoszeni fi w specjalnym  Nr ponie­
działkowym ..Dziennika Ludowego".

R edakcja

dorzucenie ukaro? PPS. u mamle 
nnliwazfflenia ifsfy lenauhis) na 

Wołyniu
' WARSZAWA. 3 III. (tel. wł.V Sad N aj­

wyższy odrzucił skargo G K. W. P P S . w 
sp raw ę unieważnienia listy P P S . do senatu 
w województwie wołyńskim, pow ołując się 
na arl. 41 ordynacji wyborczej'. ' '

mer 2., waloząica o prawą1 i ldpezy byt, dla klasy pra­
cującej ; dlatego każdy robotnik i robotnica głosuje 
Giuiil 4. i 11. marca na listę PPS. foutner 2. (Huczne o
klasWy.' /‘-.ó to/*-: - 'Cif"

Po przemówieniu tow. Froelicha odśpiewano 
„Czerwony Sztandar' i wznoszuno okrzyki na cześć 
PPS, i listy numer 2,, poczem zgromadzeni robotni­
cy giemjalnie opuścili zebranie-, pozostawiając 12 a- 
gitatorów z jeoynki na sali. f t

: Na zakończenie maJa uwaga. Panowie z jedlynki! 
Ponoście na zig-romaozenic to ściągnęli policję pieszą 

konną ? Czy po to, aby przestraszyć robotników?

Przemysł łódzki sfriytiiał poZyczhę 
zngranlezną

Zjednoczone Zakłady P^zcjin. Scneibler 
i Grohman otrzymały pożyczkę am erykań­
ską w  sumie 5 mil jonów" dolarów, am or­
tyzowaną1 w c iąg u -la t 25. Pożyczka ta o- 
piewa na 7 proc. i jest w v dana po kursie 
•)3‘5 doi. ‘ i

Również /Widzewska Manufaktur a "  o- 
trzym ujd 3 mil jony  dolarów, pożyczki, któ­
ra  m a być użyta na powstanie' Jrugiej w 
Polsce przędzalni lnu na 10 tysięcy wrze­
cion

■ LUDZIE CIERPIĄCY NA ZAPARCIE STOLCA i
złączone z tern choroby kiszki occhodowei jak rów­
nież na przekrwienie organów podbrzusza, uderze­
nie oo głowy, bole głowy, bicie serca, piją po ćwierć 
szklariKi nauralnej wooy gorzkiej Franciszka Józefa, 
z rana i ha wieczór. Kierownicy klinik chirurgicz­
nych wyjaśniają, iż przeć i j»o operacjach brzusz­
nych stosują woaę Franciszka Józefa z najlepszym 
skutkiem. Żadać w aptekach i drogie jacn.

MIN. ZALESKI W WIEDNIU.
W IED cS. 3. marca. (A. W .) Min. Zaleski wraz 

z oćiegatami polskimi na sesję L. Nar. w  Genewie, 
bawił oziś w przejeździć g o  Genewy przez Kilka 
goozin we Wiedniu Na dworcu oczekiwał go jjo- 
seł Rzplitej -p. Bader w towarzystwie Kilku wyżczych 
urzęafiików poselstwa. Z dworca pojechał min. Za­
leski g o  „Secesji", -gdzie zwieozal W ystawę Sztuki 
polskiej, przyczem wyraził się z wielkiem uznaniem 
o organizacji wystawy. Po śniadaniu- tf pp. Baderów 
min Zaleski wraz z członkami delegacji polskiej wy­
jechał o godz. 2.40 w dalszą drogę do Genewy,

MINISTER PERSKI U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
W 4R SZ A W A .‘3. marca. (A. W .j W  dniu 3 . : b‘. 

m. o gooz. l -szej popoł. perski minister spr. za<;r. 
Ansati, przyjęty był na dłuższej audjencji przez mars2,  
Pilsuoskiego, poczem złożył wizytę p. wioeprem. 
Baitlowi Popołudniu * p ." Ansari odbył konferencję z 
dyr. Departamentu M. -S. Z. p. Jackowskim oraz 
z p. wiceministrem Doleżalem w sprawach związa­
nych z wejściem w życie tiaktaiu handlowego pol­
sko- perskiego. Wieczorem na cześć gośaa odbył 
się obiao w piezydjum Racy Min W  niedzielę [zapozna 
się p. Ansari z zabytkami stolicy, w poniedziałek zaś 
podjęty będzie śniadałem  na Zamku.

/
\



Nr. os .D Z IE N N IE  LUDOW Y*

Ostrzeżenie!
Zwracamy uwagę Wszystkim naszym Tuwarzyszum 
i Sympatykom, żę w różnych okręgach wyborczych 
przeciwnicy nasi r o z r z u c a j ą  ulotki donoszące,|że 
P. P. S. wycofała bwoja. listę Nr. 2 . w tych okręgach.

j  =  ■ =  M f u  p&dłtipiy manewrwyhorczy!
P, P. S we wszystkich okręgach utrzymuje swoje listy i w żadne konszachty wyborcze się me , wdaje — Równocześnie zwracamy 
uwagę, ze ‘z tego samego żródia rozrzucono dwójki (2.) k o l o r o w e  lu b  Z dnpisŃaiTM , Które to Kartki wyborcze są n i e w a ż n e .  
Ważną jest kurtka Nr. 2. z kropką lub bez kropki ty lk o  n a  b ia ły m  p a p i e r z e  b e z  w s z e lk ic h  d o p is k ó w .

KOMITET OBWODOWY P. P. S. w« Lwowie.

i . . .  . . . . .

W którym lokalu wyborca lwowski
w niedzielę ?

Wszystkie ulice i place lwowskie podzielone na obwody, oznaczone numerami. 
Poszczególne obw. lokale glosowania mieszczą się w  niżej podanych ulicach:

Należy do Obw. yłos . Ni. Należy do Obw. głos. Nr. Należy do Obw. głos. Nr.<
lii. Adamowa: 27 11 Czachowskiego: 46 „ Halicka: 4
„ Akr demiCKP: 71 ff Czackiego: 16 Pi. Halicki. 71

PI. Akademicki: 71 11 Czarnieckiego 70 Pasaż Hausmana. 9
Ul. Alemteków: 34 11 Czarnieckiego: parz. 2- - 4 ,  8—2U, . , Ul. Hausnera: niep. 3— 15 92
„ Anczewstoch. 59 24- -32 94 „ Hausnera: parz. 4 -  18 89
„ św. Anny: -* 36 ii Częstochowska: 42 „ Heninga. 99

„ św. Antonieyu. 96 ii Czwartaków: 63 „ Herburtow . 67
„ AidEzewsk.ego. 32 11 Czysta: 69 J. Hermana. 20
„ Asnyka • 86 11 Danfłowlczów: 60 „ Hetmańska 8
„ Badenich: 13 11 Dąbc^ańskiej 72 „ Hoffmana Opata: 87
„ Na Bajkacu: parz. 4, 14— 20, niep 11 Dąbi owskiego: 68 „ Inwalidów. ■> 37

5/— 39 57 PI DąnrowsKiego • 72 „ IssPkowicza 67
, Na Bajkach: niep. 1— U , 4, 6, uiep. Ul Uekerta: 2 --11  a, 14, 17, 2 0 -2 2 ,  24 48 „ jabłonowskich. - 79

15, 17, 21— 27 62 )) Dekerta boczna: 5 - - 8, 10, parz. 14 „ Jachowicza: 35
„ Balonowa: 21 16— 20 47 „ św. Jacku: 79

„ Bandtuis riego. 60 ił Poa Dębem: 30 „ Kr. Jadwigi parz. .4— 38 a 47
„ Barska: P f j  , 46 ii Długosza: 76 „ Kr. Jadwigi: niep. 19- -35 ■8
„ Batorego # 71 li Dobrzańskiego 91 „ jagiellońska niep. 1, 5,— 7, n — 17 9
, Beisera: 
„ Bema:

18 li Dojazaowu 46 „ Jagiellońska , parz 2, 4, 8, 12, 16,
40 li Dornagaliczów .- 86 18— 24 8

PI. Bema: 41 ii Dominikańska 5 Jałowiec: 91
„ Beneoykty iiSki: 16 PI. Dominikański: 6 Ul, Jana z Duldi 50
„ Bernardyński 93 Ul. Domsa: 54 „ św. Jana: 18
„ Bernardyński 70 PI. św Ducha: ’ . 6 „ ianowSka: parz. 4, 8 12 -26 , 30 -38 5

UL Bernsteina: 35 Ul. Dwernickiego- 78 4 6 - 5 4 ,  60—68, 72, 74, 18, 84,
u Riałohorska : 51 ii Działy liskich. 49 88— 92 96, 102, 104, 110—114,

Bielosko: 82 11 Lw. Dzieci: 00 120— 134 39
Ul. Bielowskiego: 72 Pasaż Fellerów: 8 „ Janowska nieD 40
PI. Bilcziewskiego 1— 5 56 Ul, FramciszkańsKa. 94 „ janowska boczna 40
„ Bilczowskiego; 6 — 12 49 )) Fredty: 71 „ Japońska: 56

Ul, Bilińskich: 62 Jł Frydrychów 74 „ B . Juselewicza 31
„ Blacharska 6 fi Furmańsku • 8 „ Jozefata • 5  y
„ Na Błonie. 42 Gabryelówka: 27 „ św. Józefa 98
„ Na Błonie boczna: 42 Ul. Gazowa: 33 PI. św. Jura 1 56

Błonie Janowskie: 51 ii Gdańslka. 82 „ św. Jura. 3 —8 13
Ul. R. Boczkowskirgo: parz 2— lb 47 ii Gęsia. 1 jusąlacówkp • 69
„ K. 3oczkowskierjo. niep. 3— 17 49 ii Gipsowa: 

Gliniańska:
60 dl. Kauecka: 1, parz. 2— 10, 14, 1 6 ,‘ 17,

Bodnarówka: 69 11 89 28, 3C, szkoła Radecka 67
Bogdanówka. 50 11 Głęboka: parz. 4 --1 S , 58 „ Radecka boczna: 67
Ul. Bogusławskiego 7? li Głęboka: niep. 1—5, 15, 19—29 62 „ Kalecza i 75
„ Boirnów parz. 4— 1U, 16--28, 36 ii B. Głowackiego: 46 „ KamińSktogo: 8

46, 48 7 tt Głowińskiego 89 „ Kar.(piana : '8 4
„ Boirnów: niep. 1—7, 11 — 19, 23, li Gnieźnieńska: 82 „ Karaidka: 26

25, 27, 31, 35. *1 6 11 Goldmana: 39 „ Ramrelidka: 94
„ Bojowa: dómy MZE 26 li Gołąba: 88 PI. Kapitulny; 4
„ Bonifratrów; 88 PI Gołuchowskich. 1 3 Ul. Karna; 36
„ D. Boikowstuch: 59 li Goluchu wSkich: 4, 6, 9— 11, 15, 16 8 „ Karpińskiego 5S
„ Bon darda: 71 Ul. Gosiewskiego: 1, 5 f 85 „ Kasztelańska 48
„ Bóżnicza: 1 11 Cosiewskiego. parz. 2— 6, 10 86 „ Kazimierzowska: parz. 4, 8, 12- -16,
„ BrajerowSka. 3— 8, 10— 16, 20 13 ii G łochowska: i 63 2 0  -26, 30, 34 35
„ Brajerowska ooczna; 4 13 11 Gródecka: parz. 2, 2 a, 2b , ó, 10 „ Kazimie-zowsKa: mer 3 -  -17, 21, 25,
„ Cebulna: 1 14--26 , 28, 32- 38, 42—56 29, 33— 47 14
„ Cechowa: 29 62— 70, 74, 84, R4a, »8, 90 41 „ Kącik: 79
, CetneiowSica. 91 11 Gródpdka: niep 3 --1 3 , 19, 23, 27—49 15 „ Kąpielnu 27
„ Chmielowskiego: 74 11 Gródecka : niep. 51 —75 64 „ Kętrzyńskiego .v mep. J— 21, 25, 27,
„ Chccimska 44 71 Gródecka: niep. 81— 99 49 6 1 --4 7 , 57, 59, 63, 65, 69, 71,
„ ( hodkiewio.a: 66 11 Gródecka: niep. 10'i, 103, 109, 115, \ J 77, 83 39
„ CnodorowoKiego. 73 119, 121, 127 63 „ Kętrzyńskiego- parz. 4 —26, 32—36, X\’’
„ Chorążczyzny: 72 11 Gródecka: niep 129--135, 141, 143 42— 48, 50. 58 60, 66, 110,
„ Z. Chrzanowskiej: 64 147 51 128. 130 52
„ Cicha: 72 11 Grodzickich: '< 3 ., Kilińskiego: 8
„ Cłowa: 93 11 Gro+tgera 96 „ sw. Kingi. 3, parz. 4 -26 23

PI. Cłowy 1 93 11 Grunwaldzka: 61 „ św. Kingi boczna 4, 6 23



V _ e „D ZIEN N ^K  L U D O W Y ," Nr. 53

Naieży do Obw. głos. Nr.
, ,  ftia^torna 
„ hieinowska:

» „ Kleparowska: 2, 3, 4 
„ Kleparowska. 5— 14, 17— 19, 21,

24, 25—453, 34, 36 
„ Klonowicza:
„ Khitzyńska: ,
„ Kochanowskiego niep.
„ Kochanowislkieao parz. 2— 22. 26—30,

36— 44, 48— 52, 56— 70, 7 4 -8 4 , 
92— 96, "00, 102, 106, 108, 112, 
124, 130— 136

„ Pod Koieją:
„ Kołłątaja:
„ M. Konopr.idkiej 
„ Kopalna:
„ \opcowa.
„ Kopernika: niep. 1— 23, 2 7 —2 9 a,

37— 43 '
„ Kopernika: parz. 4, 12— 32, 36—42 b 
„ Kopernika: parz. 48— 60 
„ KoralniCka:
„ Kordeckiego;
„ Kernicktów:
„ Korzeniowskiego 
„ Kosy morska :
„ Kościelna:
„  K o śc iu sz k i '

Ogród Kościuszki:
TJ1. Kotlarska
Droga KozielniCka: Dom MZb.
Ul. Krakowska:
PI. Krakowski 
Ul. Krasickich:
„ Krasińskiego.
„ Kraszewskiego.
„ Krótka:
„ Kinpiarska:
„ Krzywa:
„ Krzywczy Cka 
„ Kubali:
„ Kubasiewicza 

Droga Kulparkowska.
Ul. Kurkowa: 2, 4, 6 
„ Kurkowa: parz. 8- r l 6, 24—4ó 
„ Kurkowa: niep. 3— 17, 21—29, 33, 

37— 45, 53—65 
„ Kuszewłcza.
„ Legjouów:
„ Lelewela:
„ Lenartowicza 
„ Kr. Leszczyńskiego:
„ Leśna.
„ Lindego:
„ 29 Listopada: niep. 1— 7, płarz. 4, 6,

1 4 -2 0 ,  24- -36. 40, 4«—46, 5 2 -5 8  
70, 72, 7 8 --8 4 , 88 -102, 106— 110, 
114, 116, 120 

„ 29. Listopada nien. 11 b— 3 7 ,4 1 —47, 
57, 6 3 -  73, 77 -83, 87, 89,
9 5 --9 7  

Droga Lubieńska:
Ul. Lubomirskich:
„ Lwia :
„ Łazarza: 4— 7, 9, 10, 12, 14, 18 i «_> 

tadełą 
„ Ła nana 
„ Łazienna 
„ Łąckiego: '
„ Łokietka:
„ Łuzińśniego.
„ Łukasińskiegu:
„ Łukiewicza:
„ Łyczakowska, parz. 2 —6, 10, 14
„ Łyczakowska: parz. 16— 28, 32 -3 8 ,

, 46— 66, 70--74 , 80—92, 9 6 -1 1 0 . 
118, 122, 128, 132— 142, 146, 148 

„ Łyczakowska: nieo. 1— 21
„ Łyczakowska: niep. 23— 49, 55—67,

71— 97, 101— 113, 117— 129,
. 135— 141, 145— 151, 157, 159, 

1 6 5 -1 7 1 , dworzec kolejowy 
„ Magazynowa:
„ Marji Maydaleny;
„ 3-qo Maja 

Majerówka:
„ Mara.
„ MałeCkieyu 
„ św. Marcina: ,

Pi. Marjacki: 1, 3, 4, 5, 7,
„ M arjadJ: 8, 9, 10

k

V

16
10
39

38
86
92
85

84
46

9 
81
99 
97

70
12
66
74
43

3 
31 
66 
16
10 
10 
31
69

4 
2

14
80
10
44

100
70 

100
* 71 

49 
53 
97 
96

95
20

8
75 
66 
44

100
72

58

62
53
27
17

73
1
1

64
20
77 
8

78 
93

90
94

98 
41 
65 
10 
91
99 
74 
26 
70

7

54

65
65
69
40

,33
99
68
69
59
36

Należy ao Obv' głos. Nr.
Ul. św. Mama: 76
„ Marszałkowska: 13
„ Matejki: 12

Mezuiówka: 91
Ul. Mączna: - 100
„ Yiączna boczna • 100
„ Meiselsa; 37
„ św. Michała: "  10
„ Mickiewicza i 13
„ Miejska: 50
„ Mikołaja: " 7 .  75
„ Milko wśkiego: 86
„ Miodowa: 2 —5, 7, 9 33
„ Miodowa: 8, 10 1

PK Misjonarski. 20
Ul. Mochnackiego: 75

„ Modrzejewskiej: 58
„ Murarska: parz. 4, 6, 8, niep. 7 --11  57
„ Mularska: parz. 22— 28, 32, 36- -40,

44, 43, 52, 64, 66, 84, niep.
19— 35, 39, 43, 47—51, 55, 59,
75- -79; 83 33

„ Hahielaka: 66
„ Nenckiego; • a 37
„ Niecała: 15
„ Niemcewicza: 49
„ Nikorowicza: . 12
„ OoertyńsKa: 68
„ Objazdowe- / 21
„ Obozowa: 68
„ Obwodowa: 1 ! 63
„ Ochronek: 65
„ Ogórkowa: v 19
„ Okólskiego: 56
„ Ormiańska: 4
„ Orzeszkowej1 60
„ Ossolińskicn: " 72
„ Ostrołęcka: t  63
„ Owocowa: 2
„ PanieiiSka: ' 22

Droga Pasieczna: 91
Pasieki Halickie ■ 82
Pasieki Łyczakowskie' 91
Ul. Paulmów: 1— 3 a, 5 —a, lu — 18 a, 100

„ Paulinów górna: 4— 8, 10, 19, 20, 26 10C
„ Pawła: : p  , (tn 92
„ Pełczyńska: parz. 73
„  Pełczyńska niep. 1— 11, 27, 31 — 35 a

4 7, 53 67
„ Pełtewna: 4 1
„ Pełtewna: niep, 1 a —15, 25, 29, 45 28

Persenkówka: ; 69
Ul. PiaSkuwTa : 99
„ Piastów 23
„ Piekarska: niep. 1 --5 , 9— 17 93
„ 'dekarska: niep. 19— 23, 37—69, 73,

79, 87— 93, 97, 81 88
,, Piekarska: parz. 4 --5 6  87
„ Piesza: 16
„ Pijarów 92
„ Pijarów boczna: 92
„ Pilicliowska: 1 ' 39
„ Pilnikarska: " 19
„ Piłsudskiego: niep. 1, 3, 9— 1 7 a, 87
„ Piłsudskiego: parz. 2 - 8 ,  12- 22, 21,

25, 27 70
„ św. Piotra: t 1 J i
„ Pochyła: ; 67
„ Podgórna. 17
„ Poółewskięgo. 9

Podwale. ‘ * 6
Uł. Podzamcze ' 19
Pohulanka: 84
Ul. W. Pola; 33
„ Pompieirka • 19
„ Poniatowskiego : 68
„ PonińSkiego: 69
„ PotoCkieyo. parz. 4— 14, 20 -6 0 , 64,

70, 72, 94, 96, 102, 104, 110, 112 
„ Potockiego: niet). 5— 17, 21—29, 31,

33, 47, 49, 55, 61— 71, 75, 77,
81— 87, 89 

„ Potockiego boczna.
Plac Dowystawowy 
ITI. Prowiantowa ^
., Przerwana.
„ Pszczelna:
„ Pułaskiego. !
„ Racławicka:
„ Rahozy:
„ Rappaporta

Należy do Obw. głos. Nr.
Raszgnsiita ■
M. Reja: niep. 3— 9 
M. Reja: parz. 2, 6, 8, 10 
Rejtana:
Za Rogamą:
Romanowicza.
Ruskę:
Rutowskiogo;
Rybacka.
Rybia.
Rycerska:
Stary Rynek 
Rynek
RzeźbiarSka: ;
Nowej Rzeźni:
Rzeźni:

Ul. Rzeźnicka:
„ SadowniCka:
„ Sakrainentek:
„ Leona Sapieny: parz. 2— 6, 10 
„ Leona Sapieny: parz. 12, 16— 30 
„ Leona Sopiehy: niep. 1— 25 
„ Leona Saoiehy: niep. 29— 61, 65—91 

! ,, Sądowa:
„ Schodowa:
„ Senatorska: _
„ Seibska:

Druga Sichowska:
Ul. Sieniawska: '

„ Sienkiewicza:
„ na Skałce:
„ Skarbkowska:
„ P. Skargi:
„ Skrzyńskiego 
„ Słodowa.

59 
89 
88 

9
52 
77 

5 
7

85 
16 
45

PI. Sfaiy Rynek 1 1 16
5

Ul. RzeźbiarSka: , 88
27

PI. Rzeźni: 2
9 

61
86 
12
56 
65
57 
14 
18 
77

9 
82 
17 
72 
79 
3 

13 
94 
99

„ Słoneczna: parz. 2— 6, a, 10—36, 40—48 28
„ Słoneczna: niep. 1— 17, 21—47, 53,55 29
„ Słoneczna: 57, 59 30
„  Słowackiego: ' 11  10
„ Smerekowa: 19
„ Smocza: 2

PI. Smolki: 9
Ul. Snopkowska parz. 4 --1 8 , 24—28,

34— 42, 46 79
„ Snopkowska: niep. 1, 13, 27— 39, 47—69,

73, 75, 79, 81— 87 b, 95, 95 a 
„ Sobieszczyzny;
„ Sobieskiego: *
„ Stanisława Sobińskiego (Królewska):
„ Sodowa.
„ Sokoła.
„ Spadzista 
„ Stalmacha: '
„ św. Stanisława 
„ Starotandetna:
„ Starozakonm. ! <•,
„ Staszica:
„ Stroma 
„ Stryjska 

, „ Stryjska boczna 
„ Strzała: r*
„ Strzelecka:

Pi Strzeleck:: 1 --4  
„ Strze’eCk:: 5, 6, parz. 10— 16, 15 

Ul. J. Strzemię:
„ Studzienna 
„ 22 stycznia;

' „ Supińsikiego:
„ Syksiaska:
„ Szajnochy 
„ Szuszkiewicza 
„ SzeptyCkirh parz. 6 --1 6  

; „ SzeptyCkich: parz 18 -44, niep. 1—45 
„ Szewczenki:
„ Szkarpowa: .‘„l
„ Szkolna.
„ Szpitalna.
„ Szopena
„ Szumlańskich: niep.
„ Szumlańskich: parz. 2, 6— 10 
„ Szwedzka:
„ Szymona:
„ Szymonowiczów niep. 1— 5, 6, 8, 9 
„ Szymonowiczów: niep. 31 -35, 18 i 

bocz. Szymonowiczów *2,  3, 6 
„ Śniadeckich:
„ Śnieżna:

PI. M SnieŹhej: '
Ul, Nowy Swial: 3— 6, 8 
„ Nowy Świat: parz. 12, 14, 18--22 , 15 ^

78
97

6
82
63
74
17
82

8
1
1

74
19
68
68
63 

3
16
3

77 
19
78 
76 
1 1  
12 
12 
13
55 
83 
16 
19 
32 
32
15 
54 
37 
71 
59

62
64
16 
16 
62
56
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Nr. 53 r.ZTEN N IK  LU D O W Y

Należy do Obw. głos. Nr. Należy do Obw. głoen. Nr.

Świętokrzyska f 42 >9 Zaoczna 48
9 9 Tańskiej: 71 19 Zamarstynowska niep. 1— 5 1
Ił TauTiowskiego: 80 Zairaistynowska: parz. 10— 34, niep.

18Tatarska 18 7— 11
II Teaiyńska: parz. 4-—14 95 ZrnEiStynowsKa: niep. l i a — oo, 4 i — 53,

21>1 Teatynskd: niep. 1— 3? 97 parz. 36, 38, 46—o2
II Tecłmićka: ku ^ 1 2 Wysoki Zamek: (2 budynki) 17

•PI. iw. Teodora 1 Ul. Zamkowa: 17
Ul. T zrejarśka: 36 łi Zamknęfc 13

)ł św Teresy: 56 il Zamojski<!go: 83
II Tkacka: 22 J> Zaścianek: 78
II Tor osie wieża • 82 łł ZbarasKa: 58
Ił Traugutta: 45 91 Zborowskich. 27
If Tryounatska: 4 Pi. Zbożowy: 28

PI. Trybunalski 7 Ul. Zdrowie- s ( 63
Uł TureCka: 68 19 Za Zbrojownią. 6
91 ITbc.cz : 99 91 Zielona: parz. 2— 22, 30, 32, niep.
>1 K. Ujejskiego 12 l — l l ,  17, 21, 25, .29, 31, 35, 37 81

PI. Unji B zeSkiej: 59 99 Zielona niep. 4 1 --4 5 , 49, 51—75, 81,
Ul. Unji Lubelskie \ 95 83, 93— 95, 99, 105 a ' 82

Wagiitwicza: 83. 91 Zielona: parz. 34— 62, 70. 72, 80, 82,
83Ił Wagowa 28 v'~l 8o— 96, 102— 108, 130

ll Warowa: 70 II Ziemiałkowskiego: > ■ 12
19 W ałowa: i 7 II Zimorowicza: 74
91 Wandy: 44 II Złota: \ j 37
>1 Warneńczyka: 91 Zniesienie: 97

• II Warstatowa: ■T 42 Ul. św. Zofji: niep 78
Ił Wąska: 34 łl św. Zofji: parz 69

PI, Wcksiarski: 6 ll Zyolikiewicza: niep. 81
Ul. Wesoła: • A 2 fi Zyblikiewicza: parz. 2— 8, 12, 16—32,
Ul. Weteranów. 37 3o— 52 77

91 Węglana: 1 19 Zygmuntowska: , 15
91 Wiatrakowa: 91 99 Źródlana: niep. l —9, 19—51, 55, 57,
91 Wierzbowa: 1 y 69 63— 67 a, 73, 75 34
19 Wilczków'. 25 19 Źródlana: parz. 2 a -10, 16— 18,
91 Wisniowi^Ckich : 58 26— 38 33
91 Wodna: 37 II żółkiewska niep. 1—37 2
91 św Wojciecha: 97 19 Żółkiewska: niep 39— 49 23
99 Wolność: 38 91 żółkiew sKa: niep, 53— 69, 73, 75,
99 Wołyńska : 27 83— 87, 9 5 -1 0 7 ,  1 1 3 -1 6 9 , 173,175 24
91 Wronowskich: ,, ■ 1 73 19 Żółkiewska: p urz. 2- -1 0 16
19 Wnlecka: 67 19 Żółkiewska: parz. 12--22, 26—30 18

Droga Wuiećka 67 Żółkiewska: parz. 32— 50, 56—78, 82,
Wulku PaniensKa: 67 ~ 86—90, 94— 100 106— 114, 118, *
Ul. Wybrano wśkieyu c niep. 5— 11 22 122 , 136 25
91 Wyoranowskiego: 2, 3 ą

20 19 Żu lińskiego. 93
91 Wyspiańskiego 99 91 Źyżyńska 78
‘9 9 Zachaijewicza: 56 —: : :  —

^borca przy urnie wyborczej.
Pouczenie na dziefi 4, marca.

KARTO A I KOPERTA DO GŁOSOWANIA.

Głosuje się kartką:
Kartea, którą przynosi wyborca winna być 

koloru biarego, nie wieika, a na niej winien być 
łapisaL jfo wydrukowany numer 2. z kropką 

lub bez kropki. ,
Poza numerem nie powinno być na kartce 

nic więoe napisane, bo inaczej głos je?t me- 
ważmj Nieważny jest także yłos, jeśli kartka 
jest czerwona, zielona —  wogóle kolorowa.

Karty do głosowania wkłada się przy gło­
sowaniu do koperty i z kooertą dopiero wrzuca 
się do inny.

Karty do głosowania każdy przynosi ze sobą, 
koperi zaś dostarcza państwo, a poaaje ją wy­
borcy przewodniczący komisji. Każda koperta 
winna byt ostemplowana, wszystkie są ieddako- 
i?ego koloru i nie mogą zawierać żadnych zna­
ków Odróżniających.

.eżeliby koperta była nienstemplowana lub 
miała jakiś znak, głos będzie nieważny. Taksamo 
przed włożeniem kartki do koperty należy sję 
przekonać, czy już tam niema jednej. Należy uwa­
la ć , by do koperty wkładać tylko jedną kartkę.

JAK SFĘ ODBYWA GLOSOWANIE?

Wyborcą zbliża się ao stołu, przy którym 
siedzi Komisja i wymjenia swoje nazwisko, imię 
i adres, podług którego wyszukuje się go w spi­
sie wyborców, Następnie otrzumuie wyborca ko­
pertę i wkłada do niej przyniesioną ze sobą kart­

kę wyborczą (nie zakleja), oddaje przewodniczą­
cemu, s ten nie zaglądając do środka wrzuca dó 
urny.

Członkowie komisji • notują w spisie wyDori- 
ców, że taki a taki wyborca głos oddał,

Gdyby któryś członek komisji ]ub mąż zau­
fania miał wątpliwość czy wybuica jest tym, za 
którego się podaje, winien to podnieść pirzeć od­
daniem gtosu. Wtedy przewodniczący żąda wy­
legitymowania się lub przedstawienia 2 osób zna­
nych komuś z członków komisji, które potwier­
dzą tożsamość głosującego, jeśli komisja uzna do­
wód za wystarczający, wyborca oddaje głos, ieśli 
nie —  odchodzi z niczem.

*
GŁOSOWANIA PRZERYWAĆ NIE WOLNO,

chyba w razie pr::eszKody niezmiernie ważo­
nej, np pożaru, grożące zawalenie się lokalu wy 
boiczego i t. p.; w taitun razie urnę wyborczą 
z częścią oddanych głosów opieczętowuje sie i 
oddaje pod opiekę konjisiji, a dalsze głosowanie 
naznacza się na późniejsze godziny rego samego 
dnia w innem mie,scu lub na następny dzień.

Przy takiej przerwie komisja winna zbadać 
urnę i spisać protokół, czy pieczęcie nie były na­
ruszone,

ZAMKNIECIE GŁOSOWANIA.

Punktualnie o godz. 9 wlecz, przewodniczący 
nakazuje zamknąć lokal wyborczy Ci, którzy w 
nim są, moga jeszcze swe głosy oddać, innych I 
iuż nie wpuszcza się 1
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Obwodwe Komisje stresowania
mieszczą . l i  w nasi lokalach:

Nr, ubw u^i i LOKAL KOMISJI GŁOSOWANIA

1 i  2 Szk. Piram owicza, ipl. Strzelecki 5. 
3 i 4 Szk. Staszica (m). ul. Skarbkow ska 45 
5. 6 i  7 Ratusz, Rynek.
8, 9, 10 i 11 Szk. M ickiewicza,1 ul Rutow- 

skiego 15, ’ *
12 i 13 Gimnazjum IV, ul. Nikorowicza 2.
14 Szk. św. Anny (m), Kazimielrzowiska

"  , '36."  ........... . *v ”
15 Szk. żółkiew skiego,1 K rasickich 12.
16 i  17 Szk. Stasica (ż), Podw ale 17.
18. 19 i 20 Szk. Sobieskiego, Zamarsty- 

liowska 11.
21 Gimn. Żółkiewskiego. ul. Kusze wi­

eża 5. “ ." "
22. 23 Szk. św. M arcina (ż), ul św. M arcina 

; 6.
24 |< 1 Szk/św. M arcina ut. św. M arcina 11
25 Szk. Św. M arcina Cm), ul. Roczna 

św. Kingi 18.
26 i 27 Szk. Isr.akowicza (ż), ul. Roczna

św. Kingi 3.
28 Szk Czackiego (m ;, ut Aiembeków

11. ..................  . - i  ' *   ̂ i " •
29 Szk Czackiego (żl), ul. K otlarska 9.
30 ! Gimn Żółkiewskiego, ul. Kuszewieza

5. . . . . . .
31 Szk Czackiego (żl), ul. K otlarska 9.
32 Szk Lenartowicza fm), W eteranów 

11 .

33 Szk Czackiego (w)/ ul. Aiembeków

34 Szk. Lenartow icza Cm), ul. Weiera- 
nów 11.

35 Szk. ŚW . Anny . (ż), ul św Auny 2.
36 Szk. Orzeszkowej (ż), ul. św. Anny 4.
37 i 38 Szk. Lenar łowicza (ż% ul W etera­

nów  11.
39 Szk. Orzeszkowej (a), ut. św. Anny 4.
40 Szk Kościuszki (ż), ul. Zam knięta 

13.
41, 42. 43 i 44 Szk. Kordeckiego (m. i ż), 

ul. Kordeckiego 13.
45. 46, 47 i 48 Szk. Konarskiegu (ż i m )  

ul. Sapiehy 91.
49 Szk. K alejowa ul. Dojazdowa.
50. 51 i 52 Szk. Sienkiewicza (m i ż1), ul. 

Borkow skich 21.
53 Gimn. IX . ul Chocim ska 2.
54  i Gimn ruskie, ul Sapiehy 14
55 Gimn. Sobieskiego, ul. Szum lańskich

7
56 Gimn. IV, ul. Nikorowicza 2.

N. obwoluta i LOKAL KOM ISJI GŁOSOWANIA:

57 i 58 Szk. M. Magdaleny, uf Sapiehy 
11. i

59 Szk. Sienkiewicza (żl), ul. Borkow ­
skich 21.

60 Gimn. Śniadeckich, ul. Szymonowi
czów 1—3,

61 Szk. Żółkiewskiego (ż), ul. 'Sadów- 
ni oka 80.

62 > Gimn. ruskiemu], Sapiehy ; 4
63 Szk. Siebkiewicfea (ż), ul. Borkow ­

skich 21.
61 i 65 Szk. Żółkiewskiego (ż), uL Sadow- 

n icka 80. v
66 Gimn. Śniadeckich, ul Szymonowi- 

czów 1—3.
67 Gimn. Śniadeckich, ul. Szymonowi­

ęzów 1—3.
68 Gimn. V IIL , ul. Dwernickiego i7 .
69 Szk. św. Kazim ierza, ul. Zofji 24-
70 p Gimn. Sienkiewicza, ul. W ałowa IB.
71 Gimn. Jadw igi ul. Akademicka *9.
72 Szk. Sieinkiewiczia, ul. W ałowa 18.
73 Szk T ańskiej, ul. Jabłonow skich 13.
74 Cimn. Batorego, ul. Batorego 5.
75 i 76 Gimn. Kościuszki, ul. Sokoła 2.
77 Gimn. Batorego, dl* Batorego 5.
78 ; Gimn. V III, ul. Dwernickiego 17.
79 , Szkoła zawodowa (ż), ul. Zielona 8.
80 Szk. św. Zofji Cm),i ul Stalm acha 9
81 Szk. Zawodowa (ż), ul. Zielona 8.
82 i 83 Szk. św. Zofji (m), ul. Stelm acha ,9
84. 85 i 86 Szk. Konopnickiej (m i  żl\ ul.

Zielona 10. f
87 i 88 Seminairjum żeńskie, ul. Sakraimen- 

tek 7. .
89 Gimn. Kopernika, ul. Kubali 4
90 Szk. Antoniego (m ), ul Głowińskiege -

6.
91 Szk. Zimorowicza (ż). ul. Kopalna 

1 0 .
92 Szk. Antoniego (m), ul Głowińskie­

go 6.
93 ( lim ir Kopernika, ul. Kubali 4.
94 Szk. Antoniego (ż *  ul. Łyczakow ska 

38.
95 Gimn. Szajnochy, ui Podwale! 2—4?
96 Szk. Antoniego Cż), ul. Łyczakowska

38. ' ; ,
97 Gimn. Szajnochy, ul. Podw ale 2—4-
98 Szk. Antoniego (ln), ul Głowińskiego 

6.
99 i 100 Szk. Zimorowicza (m), ul. K opalna

Okólnik do przewnaniczących oto. hontisii wyborczych
winny być , dostarczone bezpośrednio s do 
właściwej Okręgowej Kom isji Wyli. Pożą- 
.Innem jest, aby akta do starostwa oan esił 
osobiście przewodniczący Obwodowej K o 
m isji względnie jego zastępca lub inny czło­
nek Kom isji

* Przewodniczący może zarządzić, by o~ 
sobie przewożącej akta towarzyszyła straż 
urzędująca przy kom isji. W raz;e nieodzo 
w nej konieczności przewodniczący ;Kom isji 
może zw rócić się dc najbliższego posterun­
ku policji o  dostarczenie eskorty. Gdyby 
przestanie aktów wyborczych w w yjątko­
wych wypadkach nie mogło być dokonane 
b  zpośrednio po posiedzeniu Komisji- to po 
opieczętowaniu ich winien je  pod sw oją 
odpowiedzialnością przechow ać przewodni­
czący Kom isji. Akta przesyłane powinny b yć 
starannie opakowane, związane i o  ile m o­
żności opieczętowane. N a opakowaniu m a 
być uwidoczniony napis wskazujący, obwód 
głosowania.

WARSZAWA, 2. m arca. (AW > General­
ny Kom isarz wyburczy wyoał okólnik do 
przewodniczących okręgowych kom isyj wy­
biorczych i komisarzy wyborczych p~zy o- 
kregowycli kom isjach wyb. Protokół gloso­
w ania z odpowiednimi aktami winien być 
iniezwłocznie oo ustaleniu wyniku głosowa­
nia w obwodzie wyborczym  odesłany do o- 
kręgowei Kom isji wyb. Przesłanie to winno 
b yć w  ten sposób przeprowadzone, aby wy­
kluczone nyło zagubienie aktów względnie 
ich  uszkodzenie, oraz aby jakn  aj szybciej do 
stały się do Okręgowe! Kom isji Wyb — 
Akty wyborcze nie m ogą być w żadnym ra ­
zie przesyłane pocztą. D la pośpiechu zaleca 
się natom iast przeprowadzić zbiórkę aktów 
z całego powiatu w starostw ie, które baczyć 
będzie na to aby akty do sta  iczone zostały 
ze wszystkich kom isji obwodowych, * oraz 
(przez specjalnych kurjerów  przesłane do 
właściwiej K om isji okręgowej.

W m iastach, stanowiących samoistne o- 
kręgi Wyborcze (m. i. Lw ów ) akta wyborcze
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PreemÓwieiUć prokuratora.
3 0  dzieA  rozpraw y.

W czoraj o godz. 9‘30 rano przy szczel­
nie zapełnionej sali ,rozpoczął swe przemó­
wienie prok. dr. Alfred Laniewski

Wysoki Trybunale' ! Szanowna L a » u  
Panów  Sędziów pi zysięglyćli '

W tym procesie nie miejsct.- jtfe ITu/a sy, 
nie xniejsce na krasomówstwo Inny on jest 
od setek i tysięcy spraw karnych, które 
.przetaczają się przed forum różnych sądów, 
fnny nic przez to, że na ławic- oskarżonych 
zasiada siedemnastu ludzi w młodym wieku. 
Których cel i m iejsce gdzieindziej być po­
winno. ale inny z przyczyn zasadniczych z 
przyczyn istotnych, z przyczyn tkwiących 
w zamierzeniach i poczynaniach które sia­
ty się źródłem aktu oskarżenia i ca tej n i­
niejszej rozprawy.

Każdy czyn karygodny czyj skiei u w miy 
przeciw mieniu czy życiu, czy zdrowia pew­
nej jednostki jest czynem antyspołecznym. 
Gzyn, który śledziliśmy od szesciu tygod­
ni. który za dni kilka będzie przedmiotem 
sędziowskiego, rozważania W ielce Szanow­
nych Panów, sam  w sobie godził jednak nie 
w jednostkę, nie w pewną ich grupę, ale 
w  całość społeczeństwa, w Państwo jako 
takie, w jego podstawy, w istotę jego u- 
stroju , w jego byt.

Om aw iając tę sprawę zamecnac chcę 
wszelkiej strony uczuciowej, ca łe j tej spra­

n y  smutnej i bolesnej, a jedynie objektyw- 
netń zbieraniem  nagromadzonych faktów, 
uzasadnić w uwzględnieniu wyników ustnej 
rozprawę to. co twierdziłem w akcie oskar- 
Żeńia. ; 1

Mamy tu bowiem do czynienia z prze­
stępstwem, żć je  tak nazwę masowem- prze­
stępstwem popełnionem przez organizację; 
Rozważając zaś winę poszczególnej jednost­
ki musimy sobie już na samym wstępie zd ać 
sprawę z tego, żc do ustalenia tej winy 
innych musimy używać środków, cięższymi 
iść arogami. niż w każdym innym wypadku 
T u  nie chwycimy, źe się tak wyrażę ni­
kogo za rękę. tu niema przygodnych świad­
ków jakich  możemy użyć przy ocenie winy 
przy iiinem przestępstwie.

Ponad całą lą sprawą karną moznaby 
unceścić jeden napis: ,,konspiracja‘ .
Wszystko dzieje się. tajnie. Ludzie używają 
pseudonimów, m niej scowości geograficzne, 
k ry ją  się pod przybranym i nazwami. Lu-t 
idzie, biorący udział w tej same,i akeu nie 
znają nawzajem  swoich nazwisk i przeto, 
kiedy się chce dociec prawdy, musi się z 
wielkiem mozołem w wielkim skupieniu du­
ch a  i myśli zbierać te drobni’ ułamki, te 
niepozorne kamyczki, by z nich sędziow­
skim rozumem i sędziowska rozwagą zbu­
dować wspaniały gmach prawdy. Teren dla 
(prawdziwie wyniosłej, dla ciężkiej dla n a j­
szczytniejszej sędziowskiej pracy.

Stwierdzenie winy oskarżonych.
Podczas wczorajszego przemówdenia dr 

Laniewski, zdołał omówić działalność sze­
ściu oskarżonych jako  członków U. W. O. 
i akcję  ich szpiegowską.

Główny oskarżony W Atam am znk  po 
odbyciu służby w ąrrnji ukraińskiej służył 
w  wojsku polskiem. Z okresu tego istnieje 
list jego pisany do przyjacielu, ziający nie- 
naiiiściq  do P olski V tym czasie sie­
dział on przez kilka m iesięcy w wdęzieniu 
pud zarzutem szpiegostwa, a chociaż sąd 
pod zarzutem szpiegostwa a c h o c ia ż ' sąd 
go uwolnił, lo jednak coś m usiało być.

Akcja szpiegowska członków  U W. O. 
była rzeczą wielce groźną dla pańśtwa. — 
Zasądzeni bowiem szpiedzy w procesie kra- 
kowskiem przyznali się, że zebrany mate- 
r ja ł ,  dostarczali Niemcom R osji i Litwie.

Alamaie zuk wzorom wszystkich oskar­
żonych zaprzeczył, aby należał do U. W. O 
jakoby uprawiał szpiegostwo i znał Iw a­
na i Werbickiego. Stwierdzono, - jednak, że 
wygłosił on re ferat o znaczeniu UWO.: w 
archiwum zaś sekretarki organ, szpiegow­
skiej. Pipezyńskiej. skazanej w procesie kra­
kowskim znaleziono jego folografję. Fakt 
ten nic umiał on wytłumaczyć W śledz­
twie przyznil się \ Af amańczuk, iż otrzymy­
wał 150 zł od jakiegoś Czerkawskiego z 
K jowa za tobolę  szpiegowską. W sądzie 
odwołał on jednak te zeznania. Sprzeczności 
te świadczą ,o lego winie.

Oskarżony Iwan W erbieki przyznał się 
do szpiegostwa, zaprzeczając jednak abV 
należał do U. W. O. Stwierdzono jednak, 
źe jeździł on z ram ienia U. W. O. do Łodzi, 
aby lam założyć l placówkę szpiegowsKą Do 
takiej m isji nie delegowali oby jednak byle 
kogo.

WerbicKi jednakowoż nikogo z przyja­
ciół nie obciążył iswemi zeznaniami. W praw­
dzie przyznał sic om do znajom ości jakiegoś 
nieznanego Włodka, na rozprawie zaś obi 
ciążył swemi zeznaniami śp Huka, zamiar 
dowanego przez em isarjuszy U. W. O. św ia­
dek nadkom Mitlemer zeznał, że Huk nie 
był nigdy konfidentem policji, lecz cjzynnym 
i niebezpiecznym członkiem  U W. O.

Od trzech lal krążyły jednak wśród 
Ukraińców w ersje źe był on prow okato­
rem  i konfidentem policji, W obec tego tru­
dno przypuszczać, aby oskarżony stał z mm

w kontakcie. Po aresztu w cuiin W cabicki roz­
płakał się i powiedział, że w/zna prawdę. 
W krótce jednak zm ien ił'sw ó j zamiar, za­
pewne ze względu ma złożoną przysięgę w 
swej organizacji. - . ‘ ■

Jeden z oskarżonych \v procesie kra­
kowskim.' Mączyński, zeznał, że I ’ W erbic- 
ki. uziałal w organizacji pod pseudonimem 
Berezowski. . . .

Stwierdzono w śledztwie, że osobnfk teą był 
niezwykle -czynny i wielka ilość materjału szpie­
gowskiego przesłał do Gdańska. On lo podpi­
sał przesłane informacje szpiegowskie, które były 
pisane chemicznym atramentem na liścje, wysła” 
nym p*-zez Olgę WerbiCKą.
-  Brat jego, oskarżony Mknął Wermcki, praco- 
wdt w organizacji pod pseudonimem Wasy/ko lut 
Szu.z. Udając się do Berlina na kurs szpiegów 
śki zaopatrzy! się on w fałszywy paszport, wy­
stawiony na nazwisko Szulza, lecz zaopatrzony 
we własną lOtoyrafję. Listy, które znajdują ‘ się 
w antach sądowych, wedle orzeczeń gratoiogów 
są pisane przez oska-źónycn. Ci jednak z i azu 
pizec^yli, następnie jednak częściowo przyznali się 
oo ich autorstwa. Również twierdzenie M. Wei- 
bn kiego, 'że jest niewjnny stoją w sprzeczność 
z nagromadzonym > bdąza,ącym imjattrjałp,n.

Wina siostry Werbickirh, Cugi, została niewąt­
pliwie stwierdzone Poza listami o treści ^zjRogow­
skiej, znaleziono w archiwum PipezyńsKiej jej jrseu- 
aon.m , Ataru" zam. przy ul. Król. Jadwigi 1. 28. 
Z zakwestionowanych listów wynika, że lola jej w 
akcji szpiegowskiej myła wjjDitna.

Również stwierdzone niezbicie winę jtajana ho- 
to wińsk i ego, jako kierownika l). 0 .  W . W  archiwum 
Pipezyńskiej był ori zarejestrowany jako członek U. 
W . C. oraz Dyja załączana jego fotogrdfja. Z kilk u-  
użiesięcu osób, których foiograije tam znalezior.o, trzy.- 
oziestu1 zostało już ukaranych za szpiegostwo.

Następnie po omówieniu działalności szpiegow­
skimi, oskarżonego A. Stefanis syna przewodniczący od- 
r oczy i rozprawę co f oniedziarku1. W  chi u rym pro­
kurator przemawiać bęoLie w dalszym ciągi

Rabunek za rogatką Zamarstynowską.
Onegoaj Zjawił s ię . w posterunku PP. W  Z a- 

marsiynowie Antoni borsuk, zam. w hoiosku Mateir., 
który zeznał, źe gdy o godzinie 7 wieczór w racał z 
miasta do domu, na moście Peltwi zaatakowało go 4  
nieznanych mu osobników. Napastnicy d , poc, groźbą

pobicia, zrabowali mu zegarek wraz z łańcuszkiem 
wartości 40 zł., oraz 50 zl w gotów ce. Z łupem tym 
opryszki zbiegli w kierunku Zamarstynowz Zarzą­
dzony pnśdy za opryszkami pozostał na razie bez 
rezultatu.

Daszyna piekielna w uraędzls ndszkodowad uiniennycii.
BERLIN. 3 marca (A. W . W gmachu urzędu 

odszkodowań wojennych Rzeszy wydarzyło się tra­
giczne zajście, , które mogio się skończyć .poważną 
katastrofą, bo wiceprez. tego urzędu Bacha zgło­
sił się wschodnio- afrykański farmer Henryk Langi- 
noop i tzaząial wystawienia dla siebie czeku na 112 
tys. mk, jako | odszkodowanie za skonfiskowaną w 
wykonaniu traktatu pokojowego jege własność afry­

kańską. Guy Baeli odmówił jeyo żądaniu < Langhoop 
ootiał w jego kierunku 5 strzałów rewolwerowych 
a Igoy te chybiły wydobył z teczki maszynę piekieiną 
i nadsnąt hebel. Na szczęście lont bomby1 nie zajjalił 
się i ^wybuch me nastąpił, banghoooa ubezwładnio- 
no. Bomba zawiei aia 15 funtów dynamitu, co wy­
starczało do wysadzenia w powietrze caldgc gmaoiiu.

Straszna eksplozja eteru.
6  osób uległo śmiertelnym poparzenim. — Troje dzieci zginęło,

C Z Ę S T O C H O W A  3. 3. lA W j W  Działo- j terem pow+aizały się Kilka ra z y . Cały buaynek
szynie pod Wieluniem na aranjoj polsko-niemiec­
kiej wydarzyła się w dniu 2 om. straszna kata­
strom, która pociągnęła za sobą kilka ofiar w 
ludziach. Posterunkowy policji Frąckiewicz, oiaz 
funkcjonariusze straży skarbowej >Fr. Paradowski
i J. Frączkowski poszukując przemycanych z za­
granicy towarów udał: się do Ićka Klebera, po­
dejrzanego o przemytnictwo kokainy i sacharyny. 
Rewizja mieszkania rąe dala .wyników. Wobec 
tego funkcjonarjusze straży i posterunkowy po­
stanowili jeszcze przeszukać piwnicę. Kleoerowi 
rozkazano otworzyć drzwi do piwnicy. Posterun­
kowy i urzędnicy zeszli w dół do piwnicy. Kle- 
ber zaś pozostał na górze nad otwartą piwnicą. 
Urzędniąj skarbowi kazali .sobje podać zapałki, 
co KleDer uczynił. Kiedy zapalono zapałkę '■ na­
stąpił straszny wybuch eteru. Cały budynek sta­
nął w płomieniach. W mieszkaniu Klebera stanęło 
kilkanaście żywych pochoani. O raiunku me było 
mowy. Ludzie, którzy nadbiegli z pomocą sami 
padli ofiarą płomieni, gdyż wybuchu beczek z e-

spłonął doszczętnie. Śmierć w piomienjach znalazło 
troje dzieci Klebera. Śmiertelnym poparzeniom u- 
legli: Frąckiewicz, Paradowski, Klebe-. żona ,eyo 
Chana, oraz domownicy Bornsztein •—  służąca 
Maraelska i Michał Izbickj. Pozatem uległo lżej­
szym poparzenioru jeszcze 8 osób z% ipośrod tych, 
które pośpieszyły z pomocą płonącym. Ciężko po­
parzonych przewieziono w s-anie beznadziejnym 
do szritaia w Częstochowie.

KomuttikałB
2-GI KRAJOWń KONKURS \WIONETEK. Liga 

Obrony Powietrznej Państwa, ogłaszt 2 gi Krajowy 
konkurs awionetek, który odbędzie się w W arszawie 
w omach od 24-gu a'c 27-g o  września 1928 jr. W a­
runki konkursu ogłoszone są w  oragnie LOPP, „Lot 
Polski" Nr. 2. z lutego b. r„  w czasopiśmie „Życie 
tedinickie" Nr. 2 z lutego b. r. również otrzymać 
ie można, w Komitecie Woj l OPP we Lwowie, gmacu 
Woiew'óoztwa 1. p. ń 7 i
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FR HOFFMANN

Ź  d o l i  i  n i e d o l i
p racow n ików  gm in n ych  król. stoł. m. L w o w a .

Historyczny rys organizacji.
(Xill). Po o aD yty cn  wyborach p isząc te arty­

kuły zmuszony zostcł przyj^P przewodnictwo By­
ło to w r. 1923, a kiedy tylko ukonstytuował się 
Zarząp, powołał na sekretarza tow D., stojącego 
rfotąid na uboczu od uchwały Zarządu, o której 
poprzednio pisałem. Przy pomocy tak dzielnwgo se­
kretarza rozpoczęto pracę w przyspieszonym tem­
pie, ażeby naprawie błędy, które wytworzyły się 
z powodu poprzednio istniejących nieporozumień w 
łonie Związku. Podkreślić muszę, że tow D. na 
moje wezwanie stanął do pracy, nie wahając się 
ani na chwilę, nie szczędząc swego czasu ni tru­
du. Dlatego też, ceniąc tę pracę, przyznaję to  pu­
blicznie W  pracy z nim spędziłem 4 lata, rok 
pierwszy piastował mandat sekretarza, następnie 
3 lata, t. j. 1924, 1925 i 1926 jako pierwszy za­
stępca przewodniczącego. W czasie tym nie mie­
liśmy nigdy najmniejszej sprzeczki, —  myśl mój a,

była myślą jego i odwrotnie śmiało rzec moż­
na, że spokojni byliśmy jeden o drugiego, to też 
życzyłbym nietylko sobie —  o ile miałbym być w 
pracy zawodowej podobnego zastępcę — lub od­
wrotnie, ale ażeby masy takich pracowników, ja­
kim był tow. D. w latach poprzednich, wychowały 
się wśród nas. Wiócimy jednak jeszcze do niegc 

Wracając do pierwszego Zarządu, objętego 
przezemnie przy pomocy tow D., opracowaliśmy 
zmianę kilka paragrafów w ówczesnym statucie, 
mięozy którymi było że 'wybory ao wrndz 
ZwiązKU są 5-do przymiotnikowe. Po wniesie­
niu tych poprawek do zatwierdzenia władz poli­
tycznych, cały Zarząd podał się do cy misji, a w 
8 dni przeprowadzono wybory na sjkisob, jakie 
odbywają się ao sejmu: to jest w niedzielę od' go 
dżiny 8 ranc do 9 wieczorem. System ten istnieje 
dotychczas

O fundusz emerytalny.
Po wyboize Zarządu (z woli członków), zwró­

cono się teraz do Prez. miasta o zatwierdzenie sta­
tutów funduszu emerytalnego, jako tez o wpro­
wadzenie szematu płac, jaki miał zaistnieć dla pra­
cowniku w państwowych. Kiedy chodzenie i in- 
♦erwencje w ratuszu nie odnosiły żadnego skutku 
—  poznał Zarząd, że teraz będzi» musiał wytę­
żyć wszystkie siły, ażeby sprawę ruszyć z mart­
wego punktu Pan radca Zawistowski przyznał, 
że robi, tylko niema czasu —- musi bow'em robić 
w domu, później ma urlop, po powrocie znów 
zaległe prace i t. d. Wobec teyo —  mimo pizy- 
rzeczeri —  nic me można było uczynić.

Wzięto się więc na sposób baidzo radykal­
ny. Zaczęto puDiicznie piętnow ać postępowanie 
gminy i wszystkich tych, którzy tę pracę tamo­
wali. 1 w krótkim czasie ukazał się skutek. P. 
radca powrodł z urlopu, wziął się do pracy, a kie­
dy wezwał do siebie reprezentantów Związku, 
czuł się strasznie obrażony i dotknięty (ale robił!). 
R kiedy po tygodniu przyszliśmy powtórnie, zo- 
Daczyliśmy szkielety tych statutów

Od tego czasu ooczęto nad tymi szkieletami 
dyskutować i odsyłać z jednej komisji do dru­
giej. W końcu zadecydowano, że trzeba stworzyć 
trzy statuty, czyli dla M. Z. E. statui poprawić 
i nadać nazwę I. Fundusz Emerytalny, II statut 
nowy, czyli II. F. E. obejmie Miejskie zakłady 
gazowni i M Z. Wodociągów, III statut i III 
F. E. obejmie M, Z. czyszczenia miasta, miejski 
teatr, Rzeźnię miejśk., plantacje, miński zakład

pogizebowy z robotnikami cmentarzy i wszystkie 
inne

Misję uzgodnienia statutów powierzono zno­
wu temu p. radcy ' a zanim one opracowane zo­
stały —  musiano dziesiątki razy przypominać 
ustnie i publiczny. Jakby na złość, nawet gdy 
były drukowane —  drukarnia magistracka kilka 
miesięcy je drukowała.

Po riężkidh trudach uchwalono na jednem z 
posiedzeń ówczesnej tymczasowej Rady miejskiej 
statuty dla funuuszu emerytalnego Nr. 2 i 3. 
Wprawdzie Zarząd Związku wykazy wał błędy kar­
dynalne w tych statutach, utrzymując, że każdy 
piacownłk, zajęły w tym zakładzie, w chwili wej­
ścia w życie tego Funduszu stał się jego człon­
kiem, a gmina winna była zapiadć za niego 
latu ubiegłe do tego funduszu, jednak twórca 
owych statutów i główny referent przyterr szkol­
ny kolgga wiceprezydenta Stahla, inaczej ozu- 
mował tłumacząc, ‘że to wszystko z czasem zo­
stanie zmienione. Okazał sję natomiast nadzwyczaj 
postępowym, przyznając o 5 proc. wyższą eme­
ryturę, aniżeli dawał ówczesny niopoprawjony sta ­
tut funduszu M. Z. E. Pomimo piotestu, zmuszeni 
zostali pracownicy przyjąć te statuty, tembardziej, 
że czekało wielu pracowników starców, ze stera- 
netn zdrowiem, ażeby mogli odejść w stan spoczyn­
ku. Wybrano więc Zarząd, a w myśl statutów, na 
czele wydziaru obejmującego najbiedmeszych, sta­
nął sam (ojciec miasta.

(O pracy w tych wydziałach pomówimy na­
stępnie).

Pracownicy gastronomiczni głosują za 2.
Oneydaj odbyło się zgromadzenie przedwybor­

cze związku zaw. pracowników przem gastrono­
miczne - hotel oddział Lwów w sali „Pracu", Ry­
nek 1. 8.

Zgromadzenie zagaił przewodniczący tut od­
działu tow- Bojko, porzem udzielił głosu czoło­
wemu kandydatowi PPS tow Hausnerowi.

Tow Hausner omówił w swem przemówieniu 
stosunki w Polsce.

Położenie klasy pracującej coraz bardziej się 
poyarsza, drożyzna wzrosła o 45 proc., zarobki i 
płace robotnicze i inteligencji pracującej są wprost 
giodowe, stosunki mieszkaniowe są okropne. Jak­
kolwiek są kapitały, jednak rząd nie stara się obró­
cić je na rozpoczęcie rozbudowy miast

Sejm trzeci, który ma zostać wybrany, będzie 
historycznym Sejmem, gdyż na wypadek przewagi 
sił reakcyjnych, zagraża niebezpieczeństwo dla 
konstytucji, dla ustaw socjalnych, dla sprawy ro­
botniczej. P. P. S. idzie do wyborów z konkretnym 
programem gospodarczym, doitnlagać się będzie od­
ciążenia ciężarów ponoszonych przez klasy nie- 
posiadająpe na utrzymanie państwa, natomiast żą­
da,* a*eby ciężary te ponosili wielcy posiadacze, 
kapitaliści,

Następnie przemawiali tow. Flejschman i tow. 
bosy poczerń uchwaloną została rezolucja, w któ­
rej zgromadzali przez aklamację uchwalili oddać 
swe głosy w dniu 4. marca b. r. w wyborach do 
Sejmu na listę P P. S., której numer jest 2.

Z dz^Snlty Groceckiej.
W dn. 2. marca b. r. w sali Z. Z. K odbyło się 

przedwyborcze zgromadzenie kobiet pod przewod­
nictwem tow, Szpytowej z nasi. porządkiem dzien 
nym

1J Kobiety, a  wybory.
2) Ewentualja.
Zebranie zagaiła tow. Szpytowa, poczem głos 

zabierali: tow Drobutowa, Rybicka, Langowa, 
Herbst i mni. Po wyczerpującej dyskusji zebrane 
uchwaliłyi rezolucję następującej treści:

„Zgromadzone kobiety w dn. 2. marca b, r. w 
lokalu Z. Z. K. uchwalają że w dniu 4. i 11 
marca b. r t. j. w dniu wyborów do sejmu i se­
natu. głosować będą na listę klasy pracującej t. j. 
listy P. P S  Nr. 2

Zebrane z entuzjazmem, śpiewając „Czerwone­
go" opuściły salę.

Lokale wyborcze P. P. S.
1 Komitety wyborcze P. p. S. N,. 2 znajdować 

się uędą w dniu 4 marca w następującym1 loka­
lach

' kYNEK. 8, I. p.
CkMIAŃSKA 2, li. p. (Z w’. Za w. Pr. Gmin.)
ZIELONA 7, I. p.

' GRÓDECKA 69 (Zw itek Z. Z- K.‘
KliŻMII EfZOWSKA 43 (Zw. Pt. Bi ,  i Han.)
ŻÓŁKIEWSKA 42 b (Zw. Zaw. Rzeźników?

1 SYKSTUSKF. 21, II. p.
W  lckalach tych należy się zgłaszać po wszel­

kie informaqe i kartki do głosowania.
Komitet wybeczy P. P. S. 

we Lwowie.

List otwarty
do Artystów i Artystek Scen 

Polskich.
Pp. Barw ni scy przesłali nam  list otwar­

ty z prośbą o pomieszczenie, który podaje­
my w  skróceniu I

Zarząd Główny ZASP uchwałą z dnia 
5 II. Ib. r . skreślił nas w1 drodze dyscypli­
narnej z listy członków rzeczywistych Z A. 
S. P. 1

t Jakąż to „zbrodnię"  popełniliśm y '/
; Urządziliśmy m iesięczną o!bjazdowrą ijm 

prozę artystyczną rzekom o bez konw encji 
Związku.

Ponieważ teu zarzut nie jest zgodny 
:  praukią, przeto zmuszeni jesteśm y przed 
Zjazdem poinform ow ać szerokie m asy Ko­
leżanek i Kolegów o faktycznym stanic 
sprawy

Nieścisłym i zgoła bezpodstawnym jest 
czyniony nam  przez Zarząd Główny zarzut. 
W .sprawie krótkiej konw encji zwracaliśmy] 
się do Przewodniczącego Gniazda Lwów,, 
który takie pozwolenia wydawał i w ydaje 
innym imprez oni: i Kolega Przewodniczący 
na wyjazd nasr się zgodził, kw estjonnjąc 
tylko udział w imprezie kol. Żukotyńskiej, 
która za niepłacenie wkładek, spowmdowane 
dluzszą dezrobotnością, została z listy skre­
ślona, oraz zdanego profesora dekiam acii 
i gry scenicznej którego liczni uczniowie są 
dziś członkami ZASP, byłego artysty scen 
krakow skiej i poznańskiej p. Czesława 
Krzyżanowski ego.

1 Jeżeli Lo jest przewinienie, to nie takie, 
aby zaslosowywać doń najwyższy w ytm ar 
kary który pociąga za sodą uniemożliwienie 
angażowania |się. organizowania imprez, — 
jednem ,slowem w ykreśla ze społeczeństwa 
aktorskiego. >

Wiemy o teni wszyscy, i to jcsl źródłem) 
poważnego rozgoryczenia w śnkl członków 
ZASP, żie nasze Zarząd Główmy nie umie, 
czy nie chce stworzyć najw ażniejszej dla 
nas instytucji, Biura posredrdetwa pracy i 
opieki nad bezrobotnym i i nigdy, pom im o 
wielokrotnych obietnic, nic w tym kierun­
ku nie uczynił. Natomiast cięży nam wszyst­
kim, jak zmord^bezwzględne i bezapelacyj­
ne skreślacie  członków  bezrobotnych za 
„niepłacenie wkładek". Zarząd Główny tą 
drogą chce najw idoczniej zm niejszyć kadry 
aktorskie i pozbyć się k łopotu  z bezrobot­
nymi, wio’ bacząc na to, że n a  ich liście 
w idnieją często1 nazwiska najw ybitniejszych 
polskich artystów.

Zarząd G łówny odesłał nas do Walnego 
Zjazdu, nie przesądzając jednak uchWały 
tegoż zwracamy naszą pretensje do odpo­
wiednich czynników’ państwowych, w te j 
nadziei, że ten nasz radykalny krok o c z y ś c i  
wśród polskiego świata aktorskiego atmo­
sferę krzykliwej demagogji i ciasnego biu­
rokratyzmu

Leon ja  Bar wińska Henryk Barwiński
art. dram. art. dram.,

były dyrektor Teatrów 
M iejskich we Lwowie f  

Łodzi
Lwów. w m arcu 1928.
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LwAw, dnia 4 maiua

„OFIARY" GORĄoZKI WYEORCZEJ- Karola W ło- 
onraierza 2 -  imion Macelueha, przytrzyma! jrostei un- 
kowy w  ul. Hurtowej w chwili, ijay w .godzinach 
wieczornych zrywa! ooezwy wyborcze listy Nr. 1.

W  ul. Janowskiej przytrzymano Józefa ScnnuLz- 
lera, Eljasza Hirtha i Abrahama Goldschmida, pod- 
czas nalepiania odezw komunistycznej listy nr 13. 
Przytrzymanych osadzono w areszcie.

ZNÓW ZACZADZENIE. W ub. piątek, uleyli za­
czadzeniu małżonkowie Chaim i Ryfka Hellmanowie 
zam. przy ul. św . Michała w Zamarstynowie. W  sta- 
.Bie groźnym odwieziono ich do szpitala.

Wfil KA Z LICHWĄ I SPEKULACJĄ. Za wypiek 
phleba, o nieprzepisanej waclze ukarano w Magistracie 
piekarzy. Emila Opata, zam. przy ul. Rzeźnwklej, 
I. 6 ., Salomona Finka, zam. przy ul. Pilnikarskłej, 
oraz Józefa Spreizera, zam. przy. ul. Wesołej 1. 3.

Oddział pp. ola walki z lichwą przeprowadzał 
dochodzenia przedw właścicielce realności przy ul. 
Szpitalnej 1. 30, 3roni Altenaorf, oraz przeciw Tekli 
Łozińskiej, zam przy ul. Pijarów 1. 49, które zo­
stały oskarżone o lichwę mieszkaniową przez lokato­
rów Arona Sch:eibepa i Labę Huwela.

NiEUDHŁA W YPkAWA PO AKUMULATORY. D.
,3. lutego, b. r. aostał się jakiś osobnik przy po­
mocy dobranego klucza do magazynu firmy „Wul­
kan" przy ul. Kopernika 1. 3 ., Skąd skradł większą 
ilość akumulatorów, wartości 900 zł.

r>ołtcja, przeprowadzając docnouzenia, ustaiiła, 
że sprawcą kradzieży byi Władysław Żelażowski, zam 
przy ul. Sienkiewicza 1. 3. Włamywacza tego aresz­
towano, zaś akumulatory odebrano i złożono w depo- 
■syde sąoowym. i

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE Władysław  
Laczków, jan Miolachowski oraz Marcela Midlacły 
zam przy ul. Wolność 1. 16, zostali aresztowani za 
iwspó.uozial w krauzieży walizki, zawierającej 30 o - 
brusów stołowych, na szkodę Jana Heiding^ra, wła- 

.sdriela restauracji przy ul. Krakowskiej 1. 7 i
Markusa Perlmuttera, karanego kilkakromie za 

kradzieże, przytrzymano w chwili, gdy za pomocą 
sztaby żelaznej, usiłował włamać się do jednaj z budek 
na pl. Solskich. - órjrt',

Meizesz Koiender, zam. stale w Warszawie, przyr- 
bjyi ab Lwowa na „guścinne występy" i zamiesz­
ka! pTzy ul. św. Jana 1. 4 Policja złożyła mu oneg 
aaj „wizytę" przyczem zakwestionowano Komplet wy­
trychów i srubociąg, oraz pewną ilość bielizny, po­
chodzącej z kradzieży.

Michał Sifcnik został aresztowany za kradzież 
10 zł. na szkodę A. Karczmarza, zaś Jan Mat asów  
Obstał się do aresztu jako podbj-zany o 'kradzież port­
fela z kwotą 40 zł. na szKodę por. >W. P. Sta­
nisława Kowalskiego.

WIZYTY NIEPROSZONYCH POŚCI- Helena 
Schwarz, zam. przy ul. Rybiej 1. 4, doniosła policji, 
że wczoraj wieczór jacyś osobnicy włamali się do 
jej mieszkania, skąa skradli futro czarne, poobite 
tchórzami z selskinowym kołnierzem, ubranie ciem­
no- granatowe oraz czarne smokingowe, łącznej war­
tości 2.000 zł. ■

Nieproszeni goście włamali się również do mie­
szkania Karoliny Łozińskiej, przy ul Krupiarskiej 1. 
39, skąd skradli płaszcz letni, 4 aamśkie kapelusze, 
zegarek i inne przeomioty, łącznej wartości 240 zł.

Jan Karabin, zam. przy ul Chorążczyzny I. Ib, 
odniósł policji, że wczoraj popołudniu jakiś osobnik 
przy pomocy wytrycha dostał się do jego mieszkania 
skąd skradł 2 futra, ubianie, 10 dół., 1 metr, spo­
rządzony z Kości słoniowej, otruty srebrem, ‘ącznej 
w rtośd  5.000 zł.

Z mieszkania Katarzyny Śliwa, przy ul. Karpiń­
skiego 1 19, Skradziono 2 ubrania, wartości 340 zł 
oraz 36 jzrt. w igotówce. \

Wczoraj w południe jakiś osobnik dostał się 
po otwarciu roiety do sklepu Leszka Dawłówsl.iego 
przy ul. Halickiej l. 7 ., skąd skradł z szuflady biur­
ka podręczną kasę z gotówką, wyrządzając szko­
dę w  kwocie i00 zł.

Ze strychu realności przy ul. św . Mamona 1. 14, 
skraożiono bieliznę wartości 300 zł., na szkodę Ma­
ni AzylooweJ.

—»;: —

Dziennikarstwo w
AiuShWA. W  tych dniach odbył się w mo­

skiewskim Domu pracy VI. zjazd dziennikarzy so 
wiećkich. Przy otwarciu zjazdu powiedział pod­
czas swego przemówienia dziennikarz Jugułow, 
że już pierwszy zja .̂d sowieckich dziennikarzy, 
który się odbył w toku 1918, zniszczy* „burzuazyj- 
ną bajkę o wolności prasy1 i że w przeciągu 10 
lat prasa sowiecka pokazała całemu światu, jak 
należy pracować w służbach dyktatury prole­
tariatu.

Na pierwozem posiedzeniu zjazdu wygłosił ko­
misarz oświaty ludowej Lunatza.skij przemówienie 
na temał „Rewolucja kulturalna a zadanie prasy"
W przemówieniu tem powiedział między innejmi: 
„Jesteśmy otoczeni przez kulturę burżuazyjną. 
Głownem naszem zadaniem jest oswretiac naukę,

Berlin ma nową seiisaeję. Jak pisma donoszą 
siostra b. cesarza Wilheuna, ksjóżna Wiktorja 
Sjchaumburg-Lippe, która niedawno zainteresowała 
swą osobą opinje całego świata przez zawarcie 
małżeństwa z młodym Rosjaninejm fubKowetn, o- 
oecnie postanowiła rozwieść się z swym mężem. 
Zubków okazał się nałogowym pijakiem i awan-

Juttetataca, nauka, sitaka.
REPERTUAR TEATRU WiELKIEUO:

Niedziela, o 12 w poi. „CzupurJk".
Niedziela, o 3.30 pop. -Fenomenalna i i t o j b " . 
Niedziela, o 7.30 „Zamarły Gród".
Ponieuziałek, o 7.30 ..Zrzednośó i przekora" i 

„Panna Mężatka"
W torek, o 7.30 „Gra milośjd i śmierci '
Sroaa, o 7.30 w. „Zamarły Grod“ .

kEIERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Niedziela, o. 3  pop. ,.Dziewczę z puszty". 
Niedziela, o 7,30 „Tylko T y ..."
Ponieuziałel., o 8-mej „Tylko T y...“
Wtorek o 8. wieoz. „Tylko T y..."
Środa, o 8. wiecz, „Tylko T y..."

REPERTUAR TEATRU MAŁEUO:
Niedziela o 4. pop. „Znak na drzwmen". 
Niedziela, o 7-30 , Znak na drzwiach". 
Ponieuziałek, 7.30 Wiecz „Znał: na drzwiach*

REPERTUAR ŁĄTEK LWOWSKICH (Kasyno oficer­
skie) —  Freujy  1 -1 . 1

Nieuziela, 8. w. „N ow e'łątki lwowskie '. 
Ponieaziałek, 8 w. „Nowe łątki lwowskie". 
W torek, 8. w. „Nowe łątki lwowskie".

REPERTUAR TRUP* W ILEŃSKIEJ:
Niedziela, „Peigferje'.
Niedziela, „Peigferje'-

UKRAIŃSKI TEATR „KOOPERATYW Y"
Nieoziela, o godz. 3. „Miłość cygańska', o g.

7.30 wiecz. „Czarna Pantera i Biały Niedźwiedź". 

REPERTUAE KIN LWOWSKICH-
KOI ER NIK —  MARYSIEŃKA-• „Poeta- Ż e k a k " . 
APOLLO I LEW’ : „Dekabryści".
PAŁACE. „Braterstwo krwi".
CHIMERA: „Na, mafej stacyjce".
CASiNO: „Deszc_ róż".
AVENUE: „Klub Białych Masek". 
FATAMORGANA: „białe noce".

NOWE „ŁĄTKI LW OW SKIE", lekst omawia­
jący 30 wielkości lwowskich i warszawskich zrobili 
nieubłagani satyrycy, kukiełki oiuta znanego rzeźbia­
rza prof. Józefa Staizyńskiego, scenę projektował inż. 
Z. Harlano, akomparjamenl w ręku H. Alteuberiga. 
Zaprooukują się w Kasynie Ofioerskiem (Fredry 1), 
IgóŁzma 8-m a wieczór.

OTWARCIE MIEJSKIEGO KINOTEATRU Kultu­
ralno- Oświatowego, w sali Teatru Nowo&ci —  dla 
zaproszonych gości oabędzie się jutro, w oonie- 
działek, 5. b m. > '

DYREKCJA TEATRU MAŁEGO zawarła zmowę 
z p. Mieczysławą Ćwiklińską, niezrównana artystką 
Teatru Narodowego, która uikaze się wkrótce w 
przepysznej komedji G. Varesiegó i D. Byrna p. t . ; 
„Ta, która izwycieża".

i —3śj3—•

Rosjf sowieckiej.
sztukę i kulturę pi;zy pomocy reflektora koaui- 
nistycznego i sprowadzać żyqe, tan jak rzekę, ao 
naszego koryta. Z kultury buiżuazyjnej musimy wy 
bierać tylko wartościowe perły przesiewać je jak 
złoto i potem rzucać w tłum W  tym kierunku, 
jako najważniejsze odgałęzienie rewolucji kultu­
ralnej, powinna prasa wiele jeszcze pracować nad 
udoskonaleniem samej siebie".

Prasa sowiecka poświęcała zjazdowi dzienni­
karzy wiele uwagi, Przy tej ckazji podały niektó­
re dzienniki qekawe dane o rozwoju piasy w Rosji 
sowieckiej W  czasie V. zjazdu dziennikarskiego 
wynosiła liczna egzemplarzy wszystkich dzienników 
wychodzących w Rosji sowieckiej 7,350.000. Obec­
nie wychodzi dziennie 8,250.000 egzemplarzy dzień 
ników.

tomikiem, stałym bywalcem nocnych lokali. Wik­
torja patrzyła przez ipaice na wybryki młodocianego 
męża, biorąc gc stale w obronę, obecnie jednak' 
wobec niezmienionego trybu życia przez Zubko 
wa postanowiła nieodwołalnie z nim się rozwieść.

Będzie ona płaciła mężowi wysoaie odszkodo­
wanie, ale woli to, niż dalszą kompromitacje.

Wesoły kącik.
\ GDZIE KANDYDUjĘ

(Autentyczne)
Agitator jedynki do wyborcy:

i—  Proszę oddać głos na Marszałka Piłsud­
skiego.

' W yuoica:
—  Dobrze, gdzie Marszałek Kandyduje?

NIE 5 LECZ 25.
(Autentyczne).

Korporant do akademika, przechwalającego się 
że z ideowych względów agituje na rzecz jedynki.

, —  Łam.a mi idea za pięć złotych dziennie!
1 Akademik pełen obui zenia mówi:
— Odpowiesz mi za to.

’ Korporant:
—  Przepraszani nie za pięt lecz za dwadżie 

scia pięć.
Akaderr.ut.

• —  No +o jest co innego.
LOGIKA.

' —  Pani S. jest porządną kobietą — nigdy 
nie miała kochanka.

•— Sk }d wiesz o tem ?
i —  Ona sama tak fwiprdzi.
, —  Przecież może kłamać.
—  Porządna kobieta nie kłamie.

JAZDA AUTEM.
: —  Mąż pani wybrał się w podróż autem 

Czy są dobre wiadomości?
— Napisał mi dwa listy, jeden z posterunKu 

jjoliiyjnego, drugi ze szpitala.
W  SĄDZIE.

—  Pańska zona chce się z panem pogodzić. 
Czy zgadza się pan? '

—  Kara musi być. Przyjmuję.
Mł ODZI.

—  Przestańcie się bić, a każdy z was dosta­
nie po dziesięć groszy. .

—  Nie. proszę, dać złotego zwycięzcy.
KOCHANY MAŁŻONEK,

— Dlaczego pan sie nigdu nie pokazuje ze 
swoją zoną? ?

—  Przecież tym ludziom me zrobiłem nic 
złego.

TELEGRAM.
—  Więc d< wadzenia, kochanie, gdyhgm do 

jutra wieczora nie wrócił dostaniesz telegram.
—  O wiem, najdroższy, tekst telegramu wi­

działam już wczoraj w twojej walizce.
k a b a .

—  Za każdy grzech musi być kara. Kto da 
przykład?

—  Zjadłem konfitury, a tatuś mnie zbił. A 
jak jrnme bił, strąjcii talerz. Wtedy przybiegła ma­
ma i uderzyła go w twarz.

Pani klubkow rozwadzt się ze swym mężem ?
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X o g ł o s z e n i a : x
r J '■ . . ;

sis zuolną Szwaczkę; praca stała. Z|Jo- 
U jiC U R U JC  szeiJa  Słowackiego 16 U p.

S P E C J A L I S T K A  C H O R Ó k *  D Z I E C I

Dr, O LG A  HAHtt
b. lek. szpitali paryskich, era. od 2 —3 
L w ó w , wilca G róeecb" L . 4 6 . 

p n a iw d e tla n ie  R oentgenem , Lam pa kufanow ą.

ŻURUALE
WZORY

UrtOJE
m a n e k in y

R. LANDAU
LWÓW, CZARNIECKIEGO 3.

Do LM- 19.317/28.

Ogłoszenie przetargu.
Magistrat król. sroł. miasta Lwowa, ogła 

sza przetarg na wykonanie robot -*istakcyj­
nych elektrj cznych w domach miejskich przy 
ul. btryjskiej.

P^zeamiar robót i d jisze war unie- otrzy­
mać można w gudzinach urzędowych w W y ­
dziale III. Magistratu (Ratusz III. piętro, drzwi 
Nr. 120). Termin składania ofert naznacza 
się na dzień j  m arca 1 9 2 8  godzina 10-ta  
przedpołudniem, o które] to porze nastąpi 
otwarcie.

W e Lwowie, dnia 1 m arca 1928.
łan Strzelecki w. r.

Komisarz Rządu 
p. o. Prezydunta Miasta.

Do LM. 32.208/28.

Ogłoszenie przetargu.
Magistrat król. stuł. miasta Lwowa ogłą 

sza pizetarg na wykonanie schodów i posa­
dzek w domach miejskbh przy ul. Stryjskiej.

Przedmiar robot i bliższe warunki otrzy­
mać można w gudzinach urzędowych w W y ­
dziale fll. Magistrat (Ratusz III. p drzwi 118) 
Termin składania ofert naznacza się na dzień 
9. m arca L928 godzina 11 przedpołudniem, 
o której to porze nastąpi otwarcie

W e  Lwowie, dnia 1. marca 1928  
Jan Strzelecki w. r.

-L Komisarz Rządu 
p. o. Prezydenta Miasta.

Na Raty i za Gotówkę!
20°|0 łaniej niż wsządzie

G R A M O F O N Y
krajowe i za6 ,c . Widki rybói płyt 
krajowych i zagianicznych poleca firmo

r*}  t l i  lwów, ul. SyKstuska 2 4 .
Te le fo n  27— 81. '

i m s ^ s s z a m
UKAZAŁY SIĘ TABLETKI L
•> TO GAL dPROBUję/F
ŚR0DKIE' t i r *  PRZEKONACIE SIĘ 

ZBAWIENNYM.

Perlmuttera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą tarbą  
do bielizny wapna i celów malarskich. Oaznaczona 
na wystawach w Brukseli, Medjolanie i Paryża  
złotymi medalami. .. Wszędzie do naoycip

TO SAL
ROZPUSZCZA  

KWAS MOCZOWY

GE t H j URD F S C b  ftJI 1.
fTWOPNIA FARMACI jvvr:zi\ ŚH

u M c m .  lo r»A  j u m , B e r l i n , W i e d e ń . B u o A i 'E i? v  
T o r o n t o  ( K a n a d a ). G d a ń s k .

Materiały budowlane
Cegła. dathiwma, Wapno,"Kamliń

doborowej^jakości z ^ w ła sn y ch /w y tw o rn i^ ' ""

we Lwowie, Zamarsty nowie. Sichowie, 
Gródku Jagiellcńąkim Zaslawiu (st. koi. 
Zagórad, Stróżach, Niiniowie i Jamnej 

(Jartmcze).

Fortlócid cement
z wszystkich fabryk wagonowo i ze 

składu we Lwowie.
Gwoździe, blachę i t, p.

dostarcza po cenach konkurencyjnych i najdogod­
niejszyci1 warunkach spłaty

W P E Z E T “
Powszechna Zakład} B u M a n e  S. A.
Lwów, Akademicka 23. Tel. 14 14, 15-76.

ZAPAŁKI
normalne, kieszonkowe i książeczkowe

Hurtowna Sprzedaż Ajencyjna 
Monopolu Zapałczanego

POLSOT S. A Szajnochy 2.

Tdiet 4 6 - S 3  RCK ZALO/ENIA 1910 ■- -*?

Dom Handlowy i Techniczny

»p. z offr. por.

Centrala weLwowit, n i Batorego 4 ,
U rzą d za  okłady przemysłowe, jak młyny, ‘artaki. ślu~ 

sarnie, stolarnie, ehktiuwnir. nowoczei ne cegielnie, 
rzeźnie i t. p.

Dobtai*.za poszczególne maszyny, n .n  ;Oz a i m; tc ja l , 
dla każdej gałęzi przemy tu i .ękudzieła/

W y io n u je  pomiary siły wodnej, plany przepisowe pro- 
jak4,a i t. p.

W ysyła  inżynierów - praktyków i monterów ua prowincję.
U d zie la  fachowej porady opartej nr długoletniem do­

świadczeniu w kraju i zagnaną.
P rz t ił  za b u p re in  jakiejkolwiek maszyny prosimy za*

• sfdaó od ..as ofeity.
Cenniki oraz setki -listów pochwalnych na żądanie bez­

płatnie
Cany konkurencyjne. Dogodne spłaty

fftyO G ENprzetwór zelaza

hl UeiSTRA KLAWE

ORYGIMALMY TYLKO Z FIRMĄ

K  L

IMSERUJGIE

DZIENNIKU
LUDOWYM

Pragniecie wyleczyć się Z  F tE U M A TY Z M U  
I P O D A G R Y .

Bwące, kłujące bóle w człoi kacb, stawach, obrzmiałe miejsca, znieks-tsłcone 
ręce i nogi, kurcze, kłucie, rwanie w rozm-itych częściach ciała, nawet obu hienie 
wzroku występują często jako skutek cierpień reumatycznych i podagrycznych, które 
powinny być usunięte, w przeciwn-m raz;e choroba wciąż postępuje.

P R O P O N U JĘ
uleczającą rozpuszczającą kwas mo­
czowy kuiację wodą mineralną, która 
poprawia przemianę matetji i zwięk­
sza wydiieiiny, a więc żaden tak zwa­
ny uniwemtny lub tajny środek lecz 
produkt, który dobroczynna matka 
natura udziela dla dobre cierpiące’, 
ludzkości.

K A Ż D E M U  P R Ó B A  B E Z P Ł A TN A .
bapm cle mi natychmiast, a ot. tymacie zupełnie gratis i franco próbę wraz. z obja­
śnieni! m za pośrednictwem moicll we wszystkich urządzonych ikładów i wówczas sa­
mi przekonacie się o nieszkodliwość5 środka tego ora.- o jego szvbkiej skuteczności.

AUblłST MARZKł Berlin, Wiln.ersdorf Bruchiaieistr. 5, Oddział 54.

Czas odnowić przedpłatę !

POWIATOWA KASA CHORYCH W OROKOBYCZU
rozpisuje

K O N K U R S
na projekt budowy ambulatorjum i szpitala Filir Powia- 
towei Kasy Chorych w Borysławiu, vryznaczająe za naj­
lepsze trzv projekty nagrody:

I. zł. 5  0 0 0  —
II. „ 3  000*—
III. „ 2 . 0 0 0 . -

P rojekty nagrodzone stają się własnością s Pow. 
Kasy Chorych w Drohobyczu.

Opis budynku , i plan sytuacyjny można nabyć za 
opłatą zł. 2 0 ’—  w biurze Dyrekcji Pow Kasy Chorych 
w Drohobyczu.

Termin nadsyłania prac konkursowych upływa 
z dniem 15 kwietnia 1928 .  /

Zarząd Pow. Kasy Chorych 
w Drohobyczu.

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud SpóMz. Tow. Wyd. Lwów. ul. L . Sapiehy 77. — Tel. !496.


